
Wybory 
nowego składu 

p 

Swlulowej 
Rady Pokoju 

HELSINKI, 30. 6. 
Po zamknięciu obrad 

Swiatow'ego Zgromadzenia 
Pnedatawiciel1 Sil Pokoju. 
odbyło się 29. VI. w godzi­
nach wieczornych zebranie, 
Ila którym dokonano wy­
boru nowep składu Swia­
łowej Rad7 Pokoju. Kan· 
dydacl wysuwani byli 
pnea delegacje .,_cze. 
gółnych knJów. 

Z ramlema Polski do 
lwiatowei Bady Pokoju 
weezli: łlarta D<tbrowsta, 
O•łap Dłu&ld, Dominik Ho­
ndy*1kł, Leopold Infeld, 
Jar.ta.w lwanklewfoz. 
Leon Kruarkow&.ld, Wiktor 
KłOliewics. Stanisław Kul­
elQ'6ald \ l6el ()z.p-Mi· 

' ehahld. 
--

• 
Zeglarskie Regaty 

Warszawa 

W' nłedzłetę, 26 
czerwca br. odby. 
lo się w Bydgosz­
czy uroczyste za­
kończen\e żegl.ar­
sk.ich Regat Poko­
ju i Przyjaźni. N o. 
•tarcie itanę!o 118 
lodti ł przeszło 
ZOO zawodników w 
S klasa eh. Tra.sa z 
Warszu-u:v do 
Bydgoszczy wy· 
nasila. 216 km i po­
dziel on a. była na 

6 etapów. 

NA ZDJĘCIU: 

na traste l etapu 
Warszawa - Za· 

k,n>ezy m. 

okoju w Helsinkach 

W dniu 'l:1 ub. m. wieczo­
rem odoy' się w Heł-
1inkoch .,.1 ee i.wo.tany 
~rze1 fins:!t·ch obroń-

ców pokoju. 
NA ZDJF,CIU: pne"'o­

wio p iser1 rodz 7eck.i 
A Fadiejew, 

NA ZDJĘCIU OBOK: 
członek delegocji poi· 
slc ie j, io~łuiont górnik 
Po!ski ludowej - Po· 
weł Be~. w rozmowie 
z przedstc:wlc:ielem ln• 
dorietji E1mudem 
Toblng1e'TI oro-t Finka­
mi: Ann~ E..shola I An­
ne - Ll i5a Umorinen, 

CAF - fot. 
lygm. Wdowińsld 

NA STR. 2 PODAJEMY 
APEL ZGROMADZENIA 

ORGAN KW ·I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZOND P'AATll AOBOTNłCZEl 

Nłt ISS (144!7) llOK XI tODł, PIĄTllC t LIPCA 1'51 llOKU ClNA IS Gil 

: POSIEDZENIE PREZYDIUM 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu llarodowego 

W dniu 29 czerwca br. odbylo się w Belwederze tM>d przewodnictwem I sekre· 
tarza KC PZPR, pniewodnlczącego Ogóln opolskieiro Komitetu Frontu Narodowego, 
Bolesława Bieruta, posiedzenie Prezydium OgólnoPOlskiego Komitetu Frontu Naro· 
il owego z udziałem przewodmezącycb wo Jewódzkich komitetów Frontu Narado• 
wego. 

Prezydium wysłuchało l!n­
formacii posła Józefa Kalino­
wskiego o bieżącej pracy ko­
m itetów Frontu Narodowego 
oraz nakreśliło dalsze zadania, 
wokół których koncentrować 
się winna w najbliższym <>· 
kresie praca komiitetów 
Frontu Narodowego. 

Prezydium uchwaliło apel 
do komitetów Frontu Narodo­
wego w związku ze świętem 
22 Lipca tteksł apelu podaje• 
my poniżej). 

Prezydium postanowiło roz­
szerzyć skład sekret<lriatu O· 
gólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, do któ· 

ttgo dotychczas wehodzill: 
sekretarz Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego -
EdwaJ·d Och<ib, i członkowie: 

Aleksander Juszkiewicz, 
Leon Chajn, Mari.an Rybicki, 
Alicja Musiałowa, Helena Ja­
worska, Józef Kalinowski - o 
dwóch nowych członków, tj. 
ob. Dominika Horodyński·ego 
I ob. Zofię Wa-silkowską. Jed­
nocześn ie Prezydium powoła­
ło nowych sekretarzy Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego - JóU!fA Kali­
nowskiego, Aleksandra Jusz­
kiewicza i Dominika Horo­
dyńskiego. 

Zacieśnić współpracę ID i KP 

Apel do komitetów 

Fronlu Narodowego 

Zblif:a się 22 Lipca - Swfęto 'Wyzwolenia I Swięto K.on• 
1tytucjl. Naród nasz patrzy s dumą na dorobek swej Jede• 
nastoletniej pracy. z clębokit wiarą w nczęśliw11 przyszloś6 
przystępuje do rozwiązywania nowych wielkich zadań bu­
downictwa socjalistyC7.nel'o. dla poprawienia 'działalności 

ekip łączności miasta ze wsią Tegoroosne Swfęto Lipcowe 

'K.om\te\ D'lielnlcowy - Roda nrpnł7.0wal ostatnio naradę przewodniczących zakłada· 
wych ekip lącmoścl miasta u wSilł 1 .ekretany oriaalzacjl partyjnych - pośwlęoonlł za­
gadrlienfom pracy p01ityC'tDeJ na wal. Na zaproszenie KI>-Ruda pnybył na .nar.Idę I .„ 
llreta.ra KP w Rawie Maaowiec:ldeJ, eow. Bos"'ewlff, 

obchodzie będziem7 w okre­
sie niezwykle donio11łym dl& 
Polski i całego świata. Jest w 
okres wielkiej mobili.u.r.JI na­
rodów. wal~cych przl'r.iw 
knowaniom wojennym Impe­
rializmu, a rozwhp:ywanle 
potnJ!'h apdnleń mfędtf· 

Pokoju i Przyiaźni 

Bydgoszcz 

Było to pteT'W'9ze tego r~ 
dz.aju spotkanie na terenie 
dzielnicy Ruda, i należało po­
witać je Jako ze wszech miar 
:;!uszną inicjatywę. Jednym z 
ważnych wai-unków prawi• 
dlowej pracy akty NU robotni­
czego ca wsi jest przecież 
w&półpraca Komitetu PO'wia­
towego z Komitet~:n Dzielni­
cowym - i od tej w·spólpracy 

Znaczenie narady polega 
przede wszystkim n11 tym, ze 
zapoczątkowała Oll<I blitszą 
ws-pólpracę dzielnicowej I po-- 1 

w latowej organizacji party J • 
nych. Realiz.acja powyższych 
zatłań pozwoli pogłębić poli­
tyczną pracę aktywu robotni­
czego na w&i I umocnić jego 
poczucie odpowiedzialności za 
sprawy wsi. 

w poważnym stopniu zależą ------------­
rozmiary pomocy, Jaką łódz· 
ka klasa robotnicza ntesie wsi '"'""""'"""'""'""'""""'"'""."'""""' 
naszego województwa. 

W dys-kusjl nad referatem 
sekretarza KD • Ruda, tow 
Godiikowskiego, z;abrało gło' 
wielu towarzyszy. Mówili oni 

BONN 
o os i ągrnęciach, ale przede ł 
ws-zystkim o trudnosciach przyJ·ą 
pracy elnp. Nic dziwnego: jak 
wspomnieliśmy, byl" to pierw- 1 
&ze tego rodz.siu i;i>Otkanie. • • , 

kręi;~eut;~ac~ę.po~d~;icz~~~~ae~ ! zap rosze n Ie .~··.=· •• '· pracy dzielnicowej komis.ii :_1 

lą=ości oraz skrytykowali 
Komitet Dzielnicowy, że za § d · ZSRR 
~~l;r!~~r:~~e n:ię:s:·.oblema- ~.~'·,=.~ rzą .u 
Część 'towarzyszy zgłaszała ~ 

krytyczne uwagi pod adresem Jat podai• k-.,poncknt Ag•ncfl § 
Komitetu PO\\•iatowego lteulero 1 Bonn, 30 carwca nqd : 

narodowych drogą rok11waó 
między wielklmł mocars1wa­
ml, o pokojową wspólprne<: I 
pokojowe wspólzawodnfołwo 
narodów I państw niezależnie 
od ich ustrojów. Doniosłe &· 
tapy tej wielkleJ a.kcJ1 poko­
JoweJ. prowadzonej przes o­
bóz socjalizmu I postępu, pod 
przl'wodem Związku Radzleo­
klego, to zawarcie traktatu 
p1tństwowego I neutralb.ac.ja 
A ustrll, propozycje powSZCt•h­
nego rozbrojenia, oprM'nwane 
przez rząd ZSRR. za.warcie u­
kładu o przyjaźni. współpra­
cy I pomocy wzajemnej 8 
państw na konferencji w 
Warszawie, nonnalizacJll sto· 
sunków z Jugosławią. radziec­
ka propozycja nawiązania st.o­
sunków dyplomatycznych 1 
Niemcami zachodnimi. w~pól· 
na deklaracja Bulganina I 
Nehru. wreszcie bliska jut -
a pierwsza od konferencji 
poczdamskiej w 1945 roku -
konferencja szefów rządów 
Związku Radzieckiego, Sia­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii I Francji w lipcu br. 
Ta pokojowa polityka, wyra­
żająca pragnienie i lntcreJSy 
wszystkich narodów, skutecz­
nie miesza szyki i rozbija. pla­
ny Imperialistycznych organi­
zatorów wojny I noweao od-stwierdzając, że KP w Rawie ,· Niemiec\iej RepUbliki Federalnej i 

w~ył 10 poiredftictvMm a.w~o i 
nie ana\'izuje pracy ekip, nie ; ambasadora w !'arylu ambcsodoro· : 
zapewnia im dostatecznego j wl Zwiqtku llochieckie90 we Fran- : 
in:;trukllłŻU politycznego, co ; <ii odpo..iedt no propoiycJ~ ZSRR : 

! w ~praw:e nawiąu:anlo 1toiunlr.ów E 
utr udnia ekipom o-oracowanie i dypłomatr••nych, go1podorc1ych i ~ 
dokładnego planu pracy. Zda- : kullu•olnych mled•y Zwią1\iem Il.,. : 
rz.ają się też ekipy, które : dxi•ckim o N;....i.ckq llopublikq ; 

: federaJn11:1. i 
nie znają sytuacji politycznej i w odpowi.Wzi swe\ rzqd NllF § 
wsi, CO z kolet p~:owadz.i do : zawiadamia, że prtyjmujtt zapra- i 
błędów w pracy. i szenie do podjęcia ro<owań no te· ; 

, wetowego Wehrmachtu. Uzię­
ki tej polityce, której wyra­
zem jesł również Swla.towe 
Zgromadzenie Przedstawicieli 
Sil Pokoju w Helsinka.eh, na· 
dzłeJa trwa.łeiro pokoju ld11.le 
wielką falą przez świa.ł. 

! mat nawlqzan ia stosunków mi~!Y ! 
Tegoroczne Swtęto Lipcowe 

wYPada w końooWYm okresie 

W IMIĘ 
POKOJU 

' I 

NA ZDJĘCIU: postępowa 
m!odzie.ż Paryża manifes· 
tuje pod haslam' soli· 
darności międivnarodo· 
fJJej mlodzieży co.lego 
awiatci w wcil.ce o pokój. 

MŁODZIE1 FRANCUSKA !Dalszy eląg na ałr. Z• 
KOBCn SWE PRZYGOTOWANIA DO FESTIWALU 

. . . . : 1ogdn.1enlo , lrtore stanowić MOJq : 

o 
(Posna"lł, cswartek, 30 czerwca) 

N a u.mieszczonej tut przy tzw. roboczym wejśolu 
tablicy napis: „Za dwa dni otwa.rcie Międzynarodo• 

wycb Targów Pozna.ńskieh". 
Dwa dni, to 48 god:riin. Niewiele, bim:Wo mało CZll8l1. 

A tu jeszcze tyle pozostało do zrobienia. 
Czytają napis kierowcy worow ciężarowych nieprzeir­

y;~nyn_i szeregiem zdążających na teren wystawy i wy­
Jezdżaiących z niego. Noga mimo woli mncniej naciska 
pedał: gazu, szybciej, szybciej ••• 

!'la ~enie Targów wielki ruch. Praoa wre, kipi, Uwl­
jaJą się brygady monterów, plastyków, stolany, mala­
rzy, elektryków, brygady drogowe, ogrodnicy. Megafo­
ny co chwila nawołują: Elektrycy proszeni do pawiloou 
ch ińskiego... Technik Skąbsk.i proszony natychmiast do 
kierownictw.a„. Uwaga, uwaga, kierowca wywrotki... 
Krzyżują si.ę różnojęzyczne słowa - jest tu zatru­

dnionych wielu fachowców z ZSRR, Niemieckiej Rep. 
Dem., z Czechosłowacji, Chin i z wielu 1%lnych krajów. 
Czy zdążą na cr;as, czy w niedzielę rano wszystko bę­
dxie gotowe, jak to się mówi: zapięte na ostatni guzik? 
Te i podobne pytania zadają sobie zjeżdżający już do 
Poznani.a dziennikarze, pierwsi .goście z kraju, i zagra­
nicy, a wreszcie liczni przechodnie - miesllkańcy wiel· 
kopol!lkiego grodu. · 

Zapytany w tej sprawie l!nt. WoźnEak, gł. inżynier Tar­
gów, macha ręką, ociera pot z czoła i uśmiechając się 
mówi: - Wszystko gra, zdążymy. A :tres7itą za niewiele 
już godzin przekonacie się samL 

Jeden ze współorganiutorów opowiada zabawną hi­
storyjkę, która miała miejsce w roku 1950, Otóż przed 
wejściem na Targi zbieraJi się już za.proszeni goście, 
a inż. dyżurny, w małym bB>t·aJtu, przyjmował jeszcze 
ostatnie meldunki od opusoczających teren brygad ro­
boczych. Robił to jeszcze wówczas, gdy robotnicy za­
częli w błyskawicznym tempie romiontowywać jego 
barak. Zdjęto dach, ściany, zostało biurko, telefon, a.„ in­
żynier? Inżynier zerw.al przewód telefonu, w7liął aparat 
pcd pa<:hę, krzyknął - gotowe! I wskoczył na &topień 
przejeżdżającej cięźa.rówki, gdy tyrncz;asem dosłownie 
przed dwiema minutami minister przeciął wstęgę u wej­
ścia I na teren weszli pierwsi zwiedzający, 

A więc „spokojna gława"I 
Wysoko strzela w górę smukła wieża n.ad pawilonem 

reprezentacyjnym. Klomby i rabaty pełne już :i:ieleni, 
kwiatów, Błyszczą bielą i świeżością mury pawilonów, 
'uwijają się setki robotników. Prędze), prędzej." 

XXIV rvliędzymwodowe Targi :Poznańskie, to wielkie 
wydarzenie. Zaprezimtujemy światu nasz IO-letni doro­
bek, zaprezentujemy dorobek piątego pod względem 
wielkości prociukcii przemysłowej państwa w Europie 
- Polski Ludowej. 

• • • 
zapadta noc, ucichł gwar ulic. Ciszę prz~fą tyl-

ko od czasu do czasu kroki spóźnionego przechodnia 
lub warkot przejeżdżającego - ciągnika. Ale na terenie 
Targów prara wre w jeszcze bardziej wzmożonym tem­
pie. Setki lamp, reflektorów czynią z nocy dzień. Suną 
szeregi aut, skrzypią dźwigL Za dwa dni otwareie ... 

J. KRYGIER 

Pierwsi absol1t7enei 
Wieczorowego U ni wersytetti 

Marksizmu-Leninizmu 
W dniu wczorajseym · odbyło się uroczyste za1lończenle 

pierwszego km·su Wieczorowego Uniwersytetu Marksizmu • 
Leninizmu w t,odzl. W uroczystości wziął udział sekretarz 
KŁ PZPR, tow. B. Malinowski. 

Do absolwentów w Imieniu klerownłctwa WUML przemó• 
wił tow. Mokras. Zwrócll on szezególną uwagę na doniosłą 
rolę Uniwen;ytetu w zdobywaniu I pogłębianiu wiedzy przez 
działacey spol~znycb i &'USpodarczych. 

Absolwenci otrzyma.li dyplomy ukończenia studiów oraz 
szereg nagród ksiątkowycb. Personelowi naukowemu za jego 
ofiarną pracę podziękowa.ł w Imieniu absolwentów tow. Ga.• 
bryli, 

N a zakończenie uroC'l}'sło&cl .wYstąplli a.rtyścł scen łódzkich. 

Przygotowani. młodzieży, francuskiej do V Swiatowego 
Fmiwalu MłodL'.eźy i Stuaentów weszły JUż w fazę końco­
wą. Międzyn<irodow.a sztafeta pokoju, która biegnie z Anglii, 
T lipca przybędzie do Calais we Francii. a 13 lipca dotrze 
do Paryża, gdio;ie w dniu tym, tj. w przeddzień narodowego 
łwięta Francji, odbęd~e się wielki festyn mlodzieżl• 

Narada wykazała, ze waż- l obu krojami. Jedno:zo5nie rząd NRF l 
nym czynnikiem podnies ienia § wyraża pogląd, ze „w obecnej i 
skutecz.ności pracy ekip jesl. li_ •ytuaej.i"' . wydaj~ •ię ws kaz.one. „,by ~ 
obok zapewnienia mstrukta~u i podstaw~ dyskusji, zostaly upned- ; 
ze strony KP - bliżs-za n1z : nlo z.dl!!!'hniowone, a J.:oJeJ ncMć ich ! 
dotąd głębsza pra~il partyjne- i omow.onlo - .ustalona": !'~·~ej• E 

' : Reutera podltreslo, itt wy1osm•n 1em : 
go aktywu robouuczego z : tych sp raw mieliby • '1 zajqć ambo- : 
wiejskimi organizacjami par- ; 1odorow,e obu krajów w Poryłu . i 
tyjnymi Dlatego też I sekre· : Według don;es , eń_ agencji ••: i 

Choć byla dopiero dwuna­
sta i praca popołudnio­

wej zmiany zaczynalci aię za 
dwie godzi1111, Zcirębci b11! juź 
w zakładzie, 

Festiwalowy Czyn Trzeba o nich napisat! krv· 
tycznie - postciwiwici Zet• 
rębci. 

W dnl.acli I I IO łipca odbędme się spotkanie około 200 
delegatów młodzieży !ranclllikiej i włoskiej. 

-li TYS. PODPISOW POD APELEM WIEDE8SKIM 
ZEBRAŁ MŁODY HINDUS 

W trakcie przygotowail do Festiwalu Warszawskieg1:> mł<>­
ibia Indii zbierała podpi.sy pod apelem wiedeńskim. Młody 
llMldu. Tuail RQy zebrał 30 ty.s. podpisów. 

PBZEDFESTIW A LO WY PRZEGLĄD SOLIST()W 
I ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH NA WĘGRZECH 

Ma Węgrzech zakończył się przedfestiwalowy przegląd so-
15&tów l zespołów artystycznych . 290 osób wyróżninnyeh de· 
eyzją jury wyjedzie do Warszawy, teprezentu jąc młodych 
twórców i artystów węgierskich na V ŚWIBWWym Festiwalu 
).!łodzieży 1 Studentów. 

Na estradach warszawskich zobaczymy m, in. solistki 1 
901.istów -. Opery Budapeszteilskiej, zespoły pieśni i tańca, m. 
in. Ze~pół Annii Ludowej, zespół debreczyński, oraz orkie­
•trę aymtonlcmą Akademii MuzyczneJ. 

W grupie artystów fllmowych przybędzie na Festiwal bo· 
b.aterka fil.mu pt. .,Budapeszteńska wiosna" - Zsuzsa Gor­
don. W skład delegacji kulturalneJ młodzież.y węgiersk i e) 
na 'Festiwal Warszawski w~ :i:óWJJ,iei wielu :e.eysel'óW 
ti.lmaw1<il 1 ~ów_. 

· . ! chodn1ch, dełegcc10 N rem1ed:1eJ : 
tarz KP w Rawie, tow. ROS'l.- ! Republ:ki Federalnej uda „, do ; 
k iewicz, w swoim wystąpieniu i Mo.kwy i„ieniq br. l 
nawiązał do tych -zagadnień, 'illłłHllfłłlllllłlllłlUUll!łllU•11111011ntHłllUOłt: 

, Zapewnienie 9ys.tematyczneJ 
l informacji politycznej dla ekip 

ze strony sekretarzy I organi­
zacyjne zabez.pieczenie tych 
infor.nacji, pnekazywanle 
przez. KO Komitetowi Powia­
towemu wnioi>ltów ze spra­
wozd;iń ek ip, wS1)ółne narady 
sekretarzy I kierowników ekip 
z sekretarzami wiejskich orga. 
nizacji partyjnych - oto for­
my w"półpracy wyłonione na 
naradzie, 

Komunika I 
Wydziału Proilagaadr 

KLP~PR 
teddi Komlt9ł PZPll 1awi....i ... 

mia1 i:• uroczpto:iC 1ałr:ońc1•niG 
raku 11kokMio partrjnegc. 1ł5.,ł.tts1 
odlt'łCfti<I się dnio 3 lipcCI br., o 
godi. to, w Tealn• Im. SI. Jom· 
cza, pny ul. Jontc:1a 27. 

Wstw ce 1oprb1r:eniomł. 

123,5 miliona 
obywateli ZSRR 
podpisało 

apel wiedeński 
---..i 

Agencja TASS podała ko· 
munikat Radzieckiego Komi­
tetu Obrony Pokoju o wyni­
kach kampanii zbierania pod­
pisów pod apelem wledeii· 

i sklm * ZSRR. 
Apel . podpisało 123.543.604 

obywateli radzieckich. Liczba 
ta macznle przewyiSza Ilość 
podpisów złożonych pod ape­
lem u&okhobnsklm. 

Tu.? przy wejfoiu spotkał 
prze wodnic.zq,cego zaklcido· 
wego kola ZMP, I .u.tka Ku.· 
nę. Po przywitaniu Zaręba 
zapyta!: - Ma.si dla mnie 
jakieś wdanie? - Mam -
odpow iedział Ku1ta. - Na­
pisz do gazetki o swojej bry­
gadzie, na;p;sz o tym, jak 
1·eo.Lizujemy festiwo.Lowe .zo· 
bowiqzcini a. 

* * 
1/iedy mwdzież ZPB im. 
11 Stalina wezwntci do fe· 

stiwalowego w spól:awodnic­
tiva swycfi kolegów z Zakla­
dów im. Marcli tewskiego, 10 

Łód zkich Zaktactac11 Kino• 
technicznych, zowrzalo. 

- Włókniarze pudjąli zo­
bowiq zan.ia, musimy iść ich 
śladem m(>wiono we 
wszystkich. ośmiu mlodzie­
żowych brygadach. - Pr.ze­
ciet niejedno pr::ydaloby się 
poprciwić... Z jakością jest 
u nas nietęgo. Zbyt szyb ko 
niszczymy ni'tnędzici„. 

Szczególnie żywo omawia· 
!i te 1prawy J1ezcrZ'IJ bryga.„ 

brygad Zaręby i Wasile~vskiego 
d11 Zaręby oraz ślusarze bry. 
gady Wa.sileunkiego. Wasi· 
lewski , energiczny i żywy 
chiopak, podsunąl wówczas 
myśl: - We zwijmy mlodzi e;i; 
z innych zakładów do współ­
zawodnictwa o 3ak. najlepsze 
~vniki pracy. 

Hcis!o brygad Za:ręby i Wa­
silewskiego podchwycili 
wszyscy zetempowcy, posta­
nawiając wezwać do walki 
o jcik najlepsze w yniki pra· 
cy młodzież Widzewskiej 
Fabryki Maszyn Włók.ienni­
czych.. 

* li- * 
Zaręba pisał z zapałem. 

I o tych najleps<ych i o 
tych, co to zakład dqgnq, do 
tylu. Chwilo.mi odkłada! 
pióro I zamyś!ctł się„. 

- Tcik, brygada Wasi!ew­
skiegg zasluguje nc uznanie. 
WasUewski, to dobry i su­
mienny brygadzista. Zaczttl 
pracę w zakładzie przed 
trzemci laty. Poczq,tk.owo 
pracowal w brygadzie Mo-

' 

nety. Obecnie 20·!etni Mo­
net a jest ju:i: cenionym maj-
8lrem, a jego uczeń, Wasi­
lewski - brygadzisttt. On 
scim, Zaręba, awwnsowa.? 
także ·na brygadzistę.„ 

Ale dość rozmyślmi, trze­
ba pi.scić. - „Koledzy z bry­
gad ślusa:rs.kich obniżają 
ilość braków od l do 3 proc., 
zy.riększają wydajność pracy 
o około 4 proc., racjonalniej 
wyko:r.zy;itują narzędzia pra-
cy ... ". 

Trudno jednak opędzić się 
przed uporczywymi my~la­

mi. Przed oczyma Zaręba 
w i dzi „ czQ;rnq, deskę" z du­
:i:ym napisem: „Piętnujemy 
n i szczycieli narzędzi". Nci 
desce od wczoraj , widnieje 
nazwisko frezera z jego bry. 
gady, Zdzislciwa Najmajera. 
Obok, na drugie) tablicy 
brakorobów wyp isano naz­
wisko Henryka :i:duńczyka. 
Nieraz ;uż pojawiały się na 
tych tablicach nazwiska 
J{osmaH i Różyckiego. ...-

* lf. * 
Festiwalowe wsp6lzciwod· 

nictwo w Łódzkich Za­
kłada.eh Kinotechnicznych. 
trwa ju.ż od wielu tygodni. 
Najpoważniejszym 3ego o­
siqgnięciem jest to, że ogól· 
na ilość braków zostałci 
zmniejszona o połowę, Wzro· 
sła także znacznie wydaj­
ność. Wiele w tym zasługi 
brygad Wasilewski ego, Za· 
ręby, Kucharskiego i innych. 
Łódzkie Zaklact11 Kino­

techniczne rytmicznie wyko­
nują swe plany. Proporzec 
przechodni Zarządu Glów• 
nego ZMP uzyskany na sta­
le za przoou.iące miejsce we 
wsp6lzawodnictwie pracy 
między zakładami przemy­
słu: metalowego jest chlubq 
całego zalcladu. · 
Będziemy slcirall się pom­

nożyć nMz dotychczasowy 
dorobek - mówią młodzi 
robotnicy Łódzkich Zaklci­
dów Kinotechm c.<.nych. 
V Swiatowy Fest iwal Mło­
dzieży ucz zimy 9odnie i po­
witcimy wyi s.zq,, lepsza i tań• 
12q produkcjq. 
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Ju~ dzl~ można rozwiąza~ 

Alfred JAROSZEWICZ · . szereg kwestii w drodze rokowań Wilhelm Pieck 
" 

SWIATOWEGO ZGROMADZENIA skazany na 12 lal więzienia APEL 
IL POKO.llJ W dalszym ciągu procesu Alfreda .Jaroszewicza. Sąd za.koń­

erył przesłuchiwanie świadków, po CZ'Ylll nastąpiły przemó­

- wlelh·1 rewolu.cjonl•t 

i bojownik nowych Niemiec 
(W &O rocznicę działalności w ruchu robotniczym) 

wienia stron. 

Swiadek Stefan Łęski, Oskarżony Jaroszewicz, w 
przedw<>ienny urzęclnlk do udzielonym mu przez Sąd „o­
specjalnych poruczeń wydzia- statnim &Iowie", oświ.adczył, iż 
lu bezpieczc1istwa dcparla- poczuwa się do winy i odpo­
mentu polit ycznego Minister - wiecl zialności za wieloletnią 
stwa Spraw Wewnętrznych, pracę w Sam. Ref. Inf. a tym 
przedstawi! Sądowi metody, samym - za przyczynienie s i ę 
jakie burżuazyjny aparat ucis- do faszyzacji kraju i do klęs­
ku stosowal w walce z KPP. ki wrześn iowej. Poczuwa się 
S wiadek stwierdzi!, że ówcze- też do odpowiedzialności za 
sny mm1stcr Spraw Wewnę- przystąpienie do GL i objęcie 
trz.nych Henryk Kawecllli, u- po wyzwoleniu sta nowiska 

w zwiqzku z konf erencjq 
szef ów rządów 4 mocarstw 
Swlatowe Zgromadzenie SU Pokoju w Helsinkach uchwaliło na. swym końoowyIQ po-< 

siedzeniu następujący apel: 

mając policyjne metody zw.al- wieemini!'tra w celu dywer sji Po raz pierwszy od 10 lat w Swiatowe Zgromadzenie Sil 
czama KPP za nie wystarcza- politycznej. Oskarżony prosił podzielonym świecie spotkają Pokoi'). które skupiło przed­
jące, zalecał również metodę o sprawiedliwy wymiar ka.cy. si ę dzięki wy~iłkom opinii pu- stawic1eli 68 krajów, dało 
t zw. dezinformacii. Metoda ta blicznej 'szefow ie rządów czte- pewność, że m imo głębokich 
polegała na tym, że konfident, 30 czerwca br. Sąd Woje- rech wielk ich mocar~tw. Ludz- rozbieżności, mimo różnicy 
któremu udaloby się wkraść wódzki dla m. st. Warszawy 

1 kość poklada w nich swe na- poglądów możliwe jest osiąg­
w szeregi partii, miał podsu- ogłos ił wyrok, skazujący Al-1 dzie je. Czołowym ich zada- nięcie porozumienia co do 
wać: jej kierownictwu odpo- freda Jarosze wicza na karę 12 niem będzie przl'zwyciężenie wielu doniosłych problemów, 
wiednio preparowane infor- lat więzienia. wzajemnej nieufności. i że już dziś można rozwiązać 

macje, mające utatwić rozbi- .-----------------------------,. szereg kwestii w drodze ro-
janie partii od wewnątrz.. kowań . 

$wiadek Marian Spychalski A 1 d k • t t ' Swiatowa opinia publiczna 
stwierdza, że z Jaroszewiczem pe o om 1 e o w powstała obecnie przeciwko 
spotkał się po raz pierwszy w polityce siły, przeciwko blo-
połowie 1941 roku na zebraniu kom militarnym, wyścigowi 
o rgan izacyjnym grupy biule- F t N d zbrojeń i .straszliwemu nie-
tynu rad iowego. Swiadek na- ron u aro owego bezpieczeiis lw u wojny atomo-
wiązał z Jaroszewiczem kon- wej. Porozumienie genewskie, 
takt, rozpoczął z nim współ- zakończenie wojny w Indo-
pracę, a następnie wprowadził (Dokoflczenle ze str. 1) wnego zorga.nhowa.nla tnlw, chinach, konferencja w Ban-
do GL. omłotów, dostaw dla pa.ńStwa, dungu, neutralność Austrii, 

$wiadek Mieczysław Wą- realiza.c.li na.szego Planu 6-let- podorywek i poplooów oraz usankcjonowana traktatem; 
growski stwierdza, że z oskar- niero. Dzięki pomyślnemu stopniowej realizacji progra.- deklaracja belgradzka 
żonym zetknął się w roku wYkonywaniu tego planu na- mów gromadzkich komitetów wszystko to są owoce przebu-
1926 podczas swej dzialalnoś- ród nasz pod kierownictwem Frontu Na.rodowego. dzenia się opinii publicznej, 
ci w rewolucyi·neJ· akademie- po1si1·eJ' Zjednoczmnej Partii b d · któ J ł 

Ż ~ Cenna. tu J' est każda. lnic.la- prze u zern a, re zna az o 
kicj organizacji ZNMS ,, y- R b •n1'cze · p-eksztalcił Pol i k dó 0 • J ·~ - tywa obywatelska, każdy wyraz w stanow s u rzą w. 
cie" ; Jaroszewicz - podów- skę w kraj wielkiego przemy. 
czas pracownik „dwójki"-za- si.u i nowoczesnej techniki. prz;ykład gospodarności, który Jeśli chodzi o problem roz­
proponował mu dostairczenie Zdobyliśmy Jut trwałą pod- przyczynia się do wzrostu bo- brojenia i broni atomowej, 
tajnych dokumentów ?I od- stawę do dalszego roa:woju ga.ctwa narodowego i PQdno- problem, którego rozwiązaniu 
działu oraz materiałów wybu- rolnictwa. 1 podnoszenia do- szenia stopy :i;yciowej ezłowie- przeszkadzały dotychczas nle-
chowych. brobytu ludzi pracy. ka. przezwyciężone sprzeczności, 

- Od pierwszej ehw!ll Wspóh&wodnictwo na eze§6 Ogólnopolski Komitet Fron-
1 

to punkty widzenia zbliżyły 
mówj świadek - bylem głę- 22 Lipca, podejmowa,ne i rea- tu Narodowego wzywa wszyst- się w takim stopniu, że po-
boko przekonany, że i·est to wt-~ kie te:renowe komitt1ty Frontu rozumienie w chwili obecnej 

liwwane przez mia.sto i '''" 
prowokacja. Przekonanie mo- Pl'ZYoZYnić się może wydatnie Na.rodowego, aby pod kle· jest już tylko kwesti" dobrej 
je zostało utwierdzone tym, rownictwem naszej pa.rtil ro- woli. 

do na.leiytego wykona.ma na.-
że podczas tych rozmów Jaro- szych wielkich za.dań gospo- bo.tniczej, w ścisłym współ: Co się tyczy bezpieczeństwa, 
szewjcz nie ujawnił żadnego da.rezych i kultur&lnych, W działaniu z. radami narodowy to zasady przyjęte na konfe-
szczególu, który by mógł u- tysiącach fa.bryk i kopalni mi, ze zw1ą~aml za.wodowy· rencji w Bandungu wykazały, 
chronić od represji osoby po- . . d ml i Zw. iązluem. Samopomocy 1·z·. na całym kontynenc1·e 
d · d "k " robotnicy zobowiąiUJa, się o 

eJrzane przez „ WOJ ę o ponadplanowej produkcji dl& Chł.opsk1ej, 1 Ligą. Kobiet I w~pólpraca pokojowa między 
Fympatię lub przynależność do państwa i do za.oszczędzenia Z~'l~zklem Młodzieży .Pol- krajami o różnych ustrojach 
partii. setek milionów złotych. W skieJ rnzwljały i upowszeeh- społecznych może iię opierać 

$wiadfi Stllnillawa Sowi.W.a, „. fySI_ ·,.,.,.eh wri chłopi om&wi&- nlaly inicjatywę, oftamoś6 I na takich właśnie konce-
;,Barbara". była w okresie okupacji ~- gospodarność obvurateli w j eh j kl kl ł 
I · c 1.... 5 .„ llPr&.wY terminowe"o i spra.- • •· pe a a e pro amowa y 
qamcz.q l>0"1 ,...,, pychal1kim I Jo· .... " wielkim w1pólzawodnictwłe Indi'e t' Chiny. 
ro11ew1c„m. Wrjoinla ona na prto• 

zbliżeniu międz.y czterema 
mocarstwami. Zgromadzenie 
w Helsinkach wzywa opinię 
publiczną wszystkich k1·ajów 
świata, by przeciwstawiła się 
tym silom i udziel iła poparcia 
uczestnikom rokowań. 

Dzieło pokoju uwieńczone 
zostanie sukcesem, jeżeli mi­
łujące pokój sily, stawiające 
sobie takie same cele, zwła­
szcza zaś ruchy obrońców po­
koju, wielkie organizacje poli­
tyczne o orientacji chrześci­
jańskiej oraz socjaldemokra­
tycznej zjednoczą swe wysilki, 
aby rozproszyć nieufność i 
obronić ll!!kój, 

Krok za krokiem można 
rozwiązać sprzeczności mię­
dzynarodowe, a wówczas 
ziszczą się nadzieje narodów. 

Narada 
deputowanych 
do Rady Najwyższej 

ZSRR 
29 ub.m. odbyta się na Krem-

)u pod przewodnictwem depu­
towanego M.A. Jasnowa nara­
da przebywających w Moskwie 
deputowanych do Rady NaJ­
wyi.szej ZSRR. W naradzie 
wzięło udzial 133 deputowa­
nych. · 

Obecni na naradzie deputo­
wani postanowili przystąpi~ 

nla 01kari0M90, Ił wśród przet ... ,..... llpcowrm. 
nrch pnN J-zewlna ....Jdunków był Pięknym polem dzlała.nla 
jod.n •owieroją<y 0 ••1nienl• dla MAR sz_ dla komitetów Frontu Naro-
tnech drialczy lewicowych, ie pouu-
lnil• Ich Oestopo. Podaje - dol•J, dowego jest pobudzanie i or-

Zgromadzenie w Helsinkach do Unii Międzyparlamentarnej 
wykaz!llo, :l:e jeśli konferencja oraz utworzyli narodową grupę 
czterech mocarstw będzie lię parlamentarną ZSRR, 
liczyła z opinią publiczną, to 

ii J0<ooz•wic1 pn.11..,.,..i Sppchal· li ganizowanie czynów społeez-
sltiemu wiele łMlclunl<ów na og61 Po- w Y DA RZEt-, nych - łaldch, Jak melioracja 
iwi„onych •-0 m llffłłOdDIUJftł, pól, l<>k i pastwisk, jak budu· 
łodnet - JW eno Je .cenla - br!Y te „ 
meldunki ni. pntdlWwloJq<• peweł· wa dróg gromadzkich, jak 
nej war1m1. Kością w gardle porządkowanie mia.st, wsi 1 o-

Po zamknięoi'U prrewodu Sąd 1iedll. Komitety Frontu N aro· 
udzielił głosu oskarżycielowi Al•nc.le io<hodnl• podojq, łe dowego niemało mori\ się 

· publicznemu. osoby pnybywoJą<• do Sajgonu 1 przyczynił\ do wzrostu pro­
roinrch okr1111ów poludnl ... 9110 

Oskarżyciel publiczny prok. Wietnamu przywoiq llc1ne lnlorma· dukcyjnej aktywności Judzł 
M. Majster szeroko omówił cje o upadku tycia goopodarcuogo pracy, do maaowego udziału 

wieloletnią d21iał.alność Ja- w 1ym kroju. w •klet>ocłl brok to- kobiet wiejskich w konkursie 
warów, a gdyby nawoi br!Y, 1obro-

roszewicza na szkodę naro· kłoby nobywcow, ludnołt bowiem hodowlanym ZSCh, do upo-
du polskiego w różnych ogni- cierpi ~· 1 nl•dottolek. Wrrobr wazechnienla. postępu acrote-
waeh II oddziału, a następnie loliałnogo pnemysłu I nemlooła chnlcznego na w1L 
w J.ataoh okU"''CJ'i i po W"'"'"O- znoJdulq c0<os mnloJHT popyt. Co· Przez pobudzanie lnt11•ai--

,_ "-·· ny ryiu j mifl"G stoi• wna•lojq. ' '••, 
leniu - podkreślając, że o- Wym""'o handl-a i FrancJq >11e&· społecznej, pomoc i opiekę nad 
skarżony brał czynny udział dło ka10ttrofolnio. świetlicami, biblioteka.mi, 'us-
w prze51adowaniu działaczy i Wtdlu11 pownech,,.J opinii, pnr- pulami a.rtystycinymi, kołami 

ł k . h k . t ciynq te;o 1tonu uec-11 jest ~rzede 
cz on ·ow ruc u omurus ycz- wszy•Ikim fok~ ł• siany Zjedno- czytelnictwa, placówkami soc-
nego i postępowego, cion• pnekntałcajq Wietnom po- jalnymi mogą komitety Fron-

Poddając poszczególne czy- ludniowy, Loo$ i Kombodiot w tu Narodowego odegrać wfelkj\ 
n k · k l'fik ' i oirodelc 1bytu swych najmniej wor· 

Y os arzonego wa l aci toici<>wych towaraw, co ruJnu!e rolę w rozwoju tycia kuUural-
pra wnej oskarżyciel publicllny miejscowi handel 1 praemysł .. Pod nego naszej wsi. 
wniósł o wymierzenie J aro- rzado:ni Ngo Dmh Ooema linbcs W obecnej sytuacji między• 
f;ZeWiCZOWi kary 15 lat Więzie- beirobolnych n'eu•lcnnie WZIGt\O, narodowej &zczevólnie Waz-
P.ia · pła.te robotnic1<t11 sq cibdnane. ce- " 
· · ny artykulów pierwuej potrteby nym zadaniem komitetów 

Z kolei zabral głos obrońca o:wii:kują, 0 więc sita nol>ywcza Frontu Narodowego jest 
oskarżonego - adwokat Ro- 1uc:nolci łlal• mol•i•· wszechstronne wyjaśnianie 
zenblit. Odnośnie działalności Zaci~te walki między wolsila..M masom politykl ,.,•du ludowe-
oskarżonego w okresie przed- nqdowymi a odd1iato1ni przeciwni· oo 1· całego ob~u •-. so~J·a11·zmu, 

ków Diema doproNcd:iły do ruiny e uz.. .., 

'l'Ojennym, obrońca podkreśla, chloPów poludniowu·w1otnamsllich. wska~ywanie na. nierozerwal-
że Jaroszewicza do „dwójki" Jedynym sposobom p11e1wycięienics n• l•czność mi„dzy dobrym 
pchnęły m. in. trudne warun- lych lrudnoftci byloby - jok twicr· ... -. .., 
ki materialne. · Adwokat jest d1ą kolo go!!podo•«e - normali- wYkonywaniem naszych zadań 
zdania, iż fakt ten i·ak rótvnież zacja stosun:Ców pomiędzy Wiclna· gospodarczych a walką o po-

mem południowym a Wietnams«q k „ • Ś · • 
ocena całokształtu działalnoś- Republl1cą Demokratyczną. O.] na WJeClC, 
ci oskarżonego jako agenta W tej ocenie sytuacji nie ma nic Pod hasłem pokoju I brat~r-
„dwójki" nie uzasadniają żą- rewelocyjne90: Wietnam poludnio· stwa między młodzicią wszyst-

wy nie: jest pierwuym .krajem, któ· k" h • a.rod· różnych 

stanie się ona pierwszym eta- ( Narada uchwallla apel do 
pem budowy systemu gwa- wszysttkich deputowanych do 
rantuJ11cego bezpieczeństwo Rady Najwyższej ZSRR, w 
wszystkich państw europej- którym pro.ponuje, by przystą­
skich i umożliwiającego wkro- pili do grupy parlamentarnej 
czenie na drogę ścisłej współ- ZSRR. 
pracy gospodarczej i kultural­
nej. Zbudowanie takiego sy­
stemu wiąże 1i• ze zjednocze­
niem Niemiec nie należących 
od żadnej koalicji militarnej, 
Niemiec, zabezpieczonych 
przed odrodzeniem 1!11 milita­
ryzmu. 

W tymte duchu konferen­
cja czterech mocarstw winna 
przygotować w drodze roko­
wań wycofanie wojsk obcych 
z chińskiej wyspy Taiwan 
(Formoza). Konferencja po­
winna się zatroszczyć o ścisłe 
przestrzeganie porozumień ge­
newskich w sprawie Indochin. 
Powinna ona umożliwić Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych wkroczenie na drogę po­
wszechności przez włączenie 
w poczet swych członków 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Ale istnieją jeszcze siły, 
którym odpowiada zimna woj­
na i które przeciwdziałają 

Na naradzie deputowanych 
do Rady Najwyższej ZSRR 
powzięto uchwałę w sprawie 
utworzenia grupy parlamen­
tarnej ZSRR w Unii Między­
parlamentarnej oraz wybrano 
tymczasowe b iuro grupy, Na 
przewodniczącego tymczase>we­
go biura grupy parlamentar­
nej ZSRR został powOlany D. 
T. Szepilow, na zastępców 
przewodniczącego - deputo­
wani O. W. Kuusinen oraz M. 
A. Jasnow, na przedstawiciel! 
do Rady Und! Międzyparla­
mentarnej wybrano deputowa­
nych N. A. Michajłowa, oraz 
J. I. Paleckisa. 

Tvmcz:asowe biuro grupy zo­
bo~iązano do powiadomienia 
Unii Międzyparlamentarnej o 
utworzeniu narodowej grupy 
parlamentarnej ZSRR i jej 
przystąpieniu dl:> Unii Między­
parlamentarnej. 

Eisenhower 

Międzynarode>wy ruch rr>-
botniczy wraz z nie­

mieckim ruchem robotni­
czym obchodzi dziś uroczyś­
cie 60-lccie aktyv1mej i owo­
cnej działalności towarzys7.a 
Wilhelma Pieck.a w ruchu 
robotniczym. Piękna to uro­
czystość i szczególnie bliska 
polskiemu ruchowi rewolu­
cyjnemu, z którym Wilhelm 
Pieck był tak blisko związa­
ny. „Czuję się - mówi to· 
warzysz Pieck - związany z 
po~ką klasą robotniczą i jej 
partią szczególnie przez to, 
że m ymi przyjaciólm; i to­
warzyszami w boju byli tacy 
wYhitni rewolucjoniści pol­

scy, jak Julian Marchlewski 
i Róża Luksemburg". 

60 lat temu 19-lctni r obot­
n ik, Wilhelm Pieck, wstąpił 
w szeregi Socjaldemokra­
tycznej Partii Niemiec. Od 
pierwszej chwili był on 
wiernym uczniem i współ­
towarzyszem rewolucyjnej 
walki Franciszka Mehringa, 
Róży Luksemburg, Karola 
Liebknechta i Klary Zetkin. 
U ich boku zwalczał w par­
tii oportunistów, którzy 
pragntili podporządkować 
burżuazji interesy klasy ro­
botniczej. 

W Jatach pierwszej wojny 
światowej towarzysz Pieck, 
wierny ideałom internacio• 
nalizmu, walczył przeciwko 
wojnie imperialistycznej. W 
paźdz i erniku 1918 roku to• 
warzysz Pieck wraz z Liebknechtem organi­
zuje masy robotnicze do walki przeciwko 
wilhclmowskim Niemcom, o Niemcy ludu 
pracującego. Zdrada przywódców socjalde­
mokracji sprawiła, że obszarnicy i kapitali­
ści opanowali cały aparat państwowy i roz- · 
bili siły rewolucji w Niemczech w pierw­
szych, decydujących miesiącach Republtki 
Weimarskiej. 

30 grudnia 1918 roku lewica partii S<>Cjal· 
demokratycznej powołuje C::o życia Komuni_ 
styczną Partię Niemiec. Towarzysz Pieck 
:wi;taje członkiem Komitc.tu Centralnego 
KPD. 

Po śmierci Ró:iy Luksemburg, Liebknech· 
ta i Mehringa, tow. Pieck jest jednym z 
tych wybitnych działaczy, którzy skupiają 

się wokół Ernesta Thaelmanna i wra.z z ni­
mi k ieruje partią. I im to przypadło w u­
dziale dokonanie trudnego zadania prze­
zwyciężenia w partii resz.tek oportunizmu, 
przekształcen ia jej w partię leninowską, 
nierozerwalnie związan 1 i najszernymi 
masami Judu l'.!racującego, nieprzejednani! 
w walce z burżuazją oraz .z jej agenturami 
w ruchu robotniczym, 

W latach międzywojennych towar:eyse Pieclt 
był czynnym działaczem Międzynarod6w· 
Id Komurustyeznej. W SwYCh wystąpieniach 
ostrzegał on przed katastrofą, jaką jest dla 
narodu niemieckiego i całego jwiata dojście 
Jntlera do wł.adzy. Zwalcza z calą namięt­
nością nacjonallizm, zaszczepiany w masach 
przez taszystów, przeciwstawia się zdecydo­
wanie imperializmowi niemieckiemu, które­
go hasłem był „Drang nach Osten" i polli­
tyka eksterminacyjna wobec innych naro­
dów, w tym i narodu polskiego. 

Po dojściu Hitlera do władzy, kiedy to 
Ernest Thaelmann wstał uwięziony przez 
niemieckich faszystów, Komitet Centralny 
KPD poleca tow. Pieckowi udać się za grani­
cę. Tow. Pieck spędza wiele lat w Związku 
Radzieckim, skąd kieruje walką. Curpiąc 
z ogromnych doświadczeń KPZR, mobilizu· 
je niemiecką klasę robotniczą do walki 
przeciwko faszyzmowi i wojnie, wzywa do 
międzynarodowej solidarności proletariatu 
w imię socjalizmu i pokoju. 

nie zagrażało pokojowi i be7,pieczeństwu 

narodów. Takimi N iemcami staje się stwo­
rzona w 1940 roku Niemiecka Republ!ka 
Demokratyczna , której prezydentem zosta­
je towarzysz Wilhelm Pieck. 

Powstanie pierwszego w dziejach demo­
kratycznego, miłu)ącego pokój państwa nie­
m ieckiego, kierowanego przez partię mark­
sistowsko - heninowska - ·socjal:stycwą 
Partię Jedności Niemiee (SED), s-tworzyło 
warunki dla dokonania wielki ego przełomu 
w stosunkach polsko-niemieci<ich. Przerom 
ten związany jest na wieki z imieniem to­
warzysza Piecka. Partia i rząd, na czele 
których stoi towamyaz Pleck, · stanowaz.o i 
zdecydowanie uznały granicę na Odrze i 
Nysie za granicę pokoju. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna stała się kierownicz" 
siła w walce o pokoiowe, demokratyczne l 
zjednoczone Niemcy, w walce prieclwko 
wszelkim próbom przeksztakcnia Niemiec 
w bazę agresii. 

60 lat działalności towarzysza Wilhelma 
Piecka - to piękny wzór oddania ~t­
kich sił sprawie rewolucji, piękny w7ńr 
życia w służbie klasy robotn.iczei, w służbie 
narodu. W działalności swej opierał się na 
doświadczeniach dziesiątków lat wa1ki kla­
sy robotniczej, na głębokiej znajomości na­
uki marksizmu-leninizmu. Cała jego dzia­
łalność prz.epojona jest internac1ona:.izmem. 

• • • 
Za kilka dnl naród polski i naród nt ... 

miecki obchodzić będą 5 rocznicę podpisa­
nia układu zgorzeleckiego o ostatecznym 
wYtyczeniu granicy na Odrze i Nysie. Jest 
to rocznića, która wska2uje całemu narodo­
wi niemieckiemu i całemu św1atu, jalt z 
korzyścią dla obu narodów rozwijać się me>­
gą dobrosąsiedzkie, przyjazne stosunki. 
„Przyjaźń niemiecko-polska - mówił to­
warzysz Pieck w czaste ·wizyty w Polsce w 
grudniu 1950 roku - sh;ży utrzymaniu i 
umocn~eniu pokoju. Granica n.a Odrze i Ny· 
sie stała się prawdziwą granicą pokoju, 
która łączy ze sobą nasz.e oba narody i przez 
to służy pokojowi w całej Europie". 

dania n'!ljwvższego wymiaru remu amerykoń'1<a „op1oka" koi<ią ·1c ras l n ow, 
kary przewidzianego w klasy- .,,, gardło stajo 1 bokiem wyla1i. poglądów I wierzeń odbędzie 
fikacji prawnej tych prze- się w sierpniu br. w naszej 
stępstw. Adm. Carney stolicy - Warszawie, V Swia-

o konferencji genewski ei 

Gdy Armia R'.ldziecka rozgromiła hitle­
ryzm, tow. Pieck wraca do Niemiec. Znów 
staje na czele walki o likwidację rozbicia w 
ruchu robotniczym, o jedność klasy robot­
niczej. Abbowiem „jedność organizacyjna 
ruchu robotniczego - mówił tr:>w. Pieck -
stanowi podstawę dla przeprowadzenia 
wielkiego zadania zniszczenia militaryzmu 
i imperial izmu oraz dla zabe?.pieczenia po­
koju i zachowania narodowej jedności Judtt 
niemieckiego". Jednocześnie tow. Pieck 
walczy niezłomnie o stworzenie takiego 
państwa n iemieckiego, które nigdy by już 

Naród polski zna dobrze towarzysza 
Piecka i darzy go gorącym uczuciem, wi­
dząc w nim wielkiego przywódcę niemiec­
kiej klasy robotniczej, niezłomnego rewo­
Jlucjonistę i bojownika o przyjaźń międ%y 
narodem polskim i niemieckim. W dniu 60-
lecia działalności towarzysza P iecka w rtt• 
chu robotniczym, życzymy mu wielu lat 
dalszej pracy dla dobra międzynarodowego 
ruchu robotniczego, dla pogłębienia przy. 
jaźni polsko-niemieckiej, dla socjal!zmu 1 
pokoju. w konkluzji swei;io wywodu towy Festiwal Mlodtieży. Wy-

edwokat Rozenblit prosi Sąd mai (w T Się jaśniajcie szlachetne idee I ee-
0 szersze- ni(Ż; wnosil prokura- le, które prŻyświccają Fcsti-
tcr - zastosowanie przy wy- Admlrol Camey, oz•f opercc;11 walowi w mobilizowaniu mlo-
miarze kary ustaw amnestyj- mookich USA, oświocłciył w pn•· dzieży całego §wiata. do czyn-

mówle.nlu publicznym: „Musimy wy· t k 'j o 
nych. oraz o Jagodny wy- kozać c1ujność wobec łctttu, ie nej walki o pos ęp, o po o ' 
rok. praewoJIO nona na Pacyfi\u zosto- współpracę między narodami.· 

Nowy rząd 

Izraela 
Po krótkotrwałym kryzysi>e 

gabinetowym Mo:w.e Sza!rett 
utworzył nowy rząd. 

Agencja Reutera dan.OSi z 
Jerorolimy, że padament I­
zraela zatwierdził nowy skład 
rządu, w którym nie są re­
p rezentowani prawdoowi sy­
jcniścL Nowy ga binet SZS'ret­
ta składa. się z 12 minhltrów. 
Poprzedni gabinet liczył 16 
minist rów. W nowym g.abine­
de 9 minis trów n.aileży do oo­
e j.aldemokra tycznej pa r t ti Ma­
pei, której cztonkiem jest pre­
mier Smrett. 

Zgon K. Grusa 
w Łodzi zmarł w wieku ta.t 

'O zasłużony artysta. - grafik, 
znany karykaturzysta, Iaure~t 
nagrody państwowe.i - Kazi­
mierz Grus. W ciągu długole­
tniej pracy artystyczn~j Kazi­
mierz -Orus zdobył 1ob1e zasłu­
:ione uznanie w Polsce i za gra­
nica, rysunkami saiyrycznymi, 
karykatu1·ami i jlusłracjami, 

la powainle wgroiona" · Pnyczyną Ogólnopolski Komitet Fron-
te-go iagroienio jest - według k I 
comey'a - toki, le dalekowschod· tu Narodowego wzywa. om -
nia Ilota rodziecko „systematycznie tety Frontu Narodowego do 
pawlękuo się o nowe krąiowniłci! starannego przygotowania aka-
ninczyciele, łodzi• podwodne • b · 
samoloty, których obecność ~arna· demii i uroczystych ze ran z 
czcs iię coro• wyrałniej na obna· okazji 22 Lipca, 
rDCh Pacyfiku, będących te:onom Będ.1;iemy jak zawsze pa.mię-
ich d1iałanio". 

Comey'a martwi równiei Io, ie tać o grobach poleg)ych za 
Chlńskca R•publlko Ludowa jest w naszą wolność :iołnierzy pol-
1todlum rozbudowr '""i ma:ynari<i skich i radzieckich. Uporząd-
wojenn•J, któ-ra dy1ponuje jui okrę- b h t • 
tomi podwodnymi I lotnictaem. - kujmy mogiły O a erow, po• 
Tok więc - powledilat w zokończe. kryjmy je zielenią I kwiata• 
niu Cafney - 11 $łły komunls.tó"' nrl. 
zmniejHyły do pewnego stopnia za· OBYWATELE - DZIAŁA-
sięg nanej prxcwagi i tego nie 
nateiy lekcewaiyć". CZE FRO!>'TU NARODOWE-

Roiumlemy dobrze 1martwienie i 
niepołto~ cdm. Carocy'a, Ale na 
mcrglm~ s.le jego 1nłeresujqcych wy­
wodOw musimy stwierdz!C nect za­
sadniczej wagi : siły zbrojne ZSRP., 
tak 1amo jak Ch iń11i: ; ej Republiki 
Lud"łYlłlj, nia zagroi:ojq iaclne mu 
narodowi i stojq na straży pokoju. 
Natomiast okręty woJ•nn•1 sttmoloty 
I e1rmoty1 ,b~dqco w dyspozrc.ji ad~ 
mi r.ala CafnCy'o, słułq jak9 nonę· 
d xl~ polityki, klóro 1mierio do 
wręct odwrotnych celów. 

Inwesl!1cfe 
Jole lnformuje prasa koreańska, 

nqd Li Syn-mana ramie n:a &bud o­
we1ć - pny pomocy d :>:iław c::me­
r1kański~h - wiel lc:e wic; 1l eni~ w 
miejscowMei Suwon. Pona dto w 
ro~Y bleiącym mają być znacir ie 
ro:xbudo«cne jui: iitniejqce w Ko­
re i poludr .. cwoj 22 v."lę 1iE!ni a. 

• Prog rcun N'h'JlłlS~ łC'f inr riqdu Li Syn· 
ma.na o.dt nact a siq, Ja k widzimy, l2 3-
r4'l<im leu ; edr.osłro:inym ro1ma­
chem~ Ta j~ dnostr:mno.ść nie jest, 
oczywlide, dz iełem pn.ypadku. a. 

GO! 
Niespełna. miesiąc dzieli nas 

od święta 22 Lipca. Niech ten 
dzień stanie się powszechną 
manifestacją jedności naszego 
narodu, skupionego pod sztan­
darami Frontu Na roclowcgo w 
pracy dla dobra ojrzywy, dla 
s1.rzQścia jej synów i córek. 
Silni jr.duością. oparc-1 o bra­
tersku. przyjaźń i sDjUST. ze 
Zwi?.;,kicm R.?.dzicckim I 
wsz):stkiml kra.iami ludowo­
demokratycznymi, zgodną I o­
{i ;i.rną pracą milionów patrio­
tów jeszcre ba rdzicj umnc­
ni rny niepodległość Polsk~, 
przyczynimy się do utrwalenia 
PDkoju. 

PREZYDIUM 
OGOLNOPOLSIUEGO 
l\.OMITETU FRONTU 

NARODO\\!EGO 

:u ub. m. odbyła się w WM,;yngtonle w Białym Domu kon­
ferencja prasowa. 

Na kcmferencji tej prezydent 
Eisenh01wer od,powaadając na 
szereg pytań dotyczącyeh kon­
ferencji geneiwsklej oświad­

czył, że konferencja ta ma 
dziś większe szanse ~wodze­
nia nit przed dwoma m.iet;ią­
cami. Eisenhower doda! jed-
nak, że „usiłuje nie oczekiwać , 
od konferencji zbyt wiele" •. 

Prv..ydent USA nie zgodzil 
się z iPrZYiPUSZCZMiem, że na 
kOlllferencji genewski ej, być 

me>że, nie będą powzięte żad­
ne uchwaly, twierdząc, że 

prawdopodobnie za.padną de­
cyzje w sprawie metod podej­
ścia do różnych problemów. 
Zapowiedział również, że jego 
udział w konferencji mu.si u­
lec ograniczeniu ze względu 

na czas. 
Poruszając spra.wę incydentu 

z samolotem amerykańskim w 
strefie Cieśn iny Beringa, E i­
senhower oświadczył, iż incy­
denl len mia! charak ter loka l­
ny l nie był spowodowany 
względami poli tycznym i. Pod­
kreśl i ł o n, że wyrażen ie przez 
ZSR R ubolewania z poworJu 
wypadku oraz 'gotowości po­
krycia polowy s trat należy 
trak tować jako objaw zachę­
cający . 

W zakończeniu Eisenhower 
wyraził żal, iż mus i odrzuc;ć 
zaproszeni a do odwi<'dzenia 
k ilku k ra .i ów :i uwagi na 
brak czasu. 
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!I· tq nun1er 
. ,, K RO N I KI'' 
J:,-o!ejny, 5 numer „Kroni ki" otwiera artykuł Wiesfaiva 
Ll Jażdżyńskiego pt. „Ma.turz11ści", poświęcony zagad­
nieniu nauczania Eteraturv w szkołach frednich. Arty­
kuł ten uzupełnia felie-t on Stefanii Muszycki.ej, polemi­
zującej z wypowiedziq S. Łastika, zamieszczoną w „No­
wej Kulturze". 

Prace Lecha Budreckiego - „Spór o generalia" ł Ja­
na Koprowskiego - „Kilka. uwag o krytyce ł kryt11· 
kach" , dot11czqce niedawno odby tego Plenum ZLP oce_­
niajq obecnq sytuację na te?'enie krytyki lit~rackieJ: 
z innej perspektywy oceni a sp?'aw y krytyki herackie1 
f elieton pt. „O zwięzłości i śdsrośd". 

Artykul Jerzego Oplustita - „O jasną myśl w urba­
nistyce łódzkiej' ' stanowi próbę podsumowania osiqg• 
nięć i niedomag~1\. naszych architektów i plastyków. 
Pracom plastyków poświęcona jest również recenzja 
Stanislawa Brucza pt. „Powrót do „Zachęty". 

Bolączkami inteligencji ńa~zerio m ias ta zajmuje rię 
Kronikarz w felietoni e - „Kalendarz c1tirurga" . 

Dział recen::ji. reprezentowany j est pracami Janusza 
Cegielły- „Krnkowiacy ł Górale" i Jer;..ego Wale1icz111w. 
- „Poeta wrócony życiu". Ta ostatnia pozycja wiqże się 
ze w spomni eni em Stanisława Piętaka o Czechowiczu. 

Numer zawiera ponadto prozę Jana Ruszczy - „Mój 
przyjaciel Mich~" , poezje Jer=ego M illera i Aiiny Po­
gonowskiej, felieton fi!mowy i bogaty d:iat satyr y, in. in. 
utwory satvry ka. Mdzkiego sprzed ki!kud<: ie sięciu lat 
- A r tura Glisczyń~iego i humoreskę Czesia.wa Scha­
bow ski ego - „Bęb.nista" . 

Numer i!ust1'1Lj q w znacz"'lej mierze reprodukcje prac 
łódz kich. plastyków. 
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KONGRESU MATEK 

W Flnlan<łil trwajq pr:ygotowanle> do 
Swlotow990 KongreJu Matek w Obro· 
nle Dzieci, który odbtcfile- się w lc>-
1onnle. FJAK.1 ilromłtet pnyigotowo'WC~Y po­
dał d• wladomoicl, ł• 2G oroanhocji 
lcobi«yrch :a:ontiaao wystać 5-wol• pned4 

1tawlclełli no Kongres. Równlei wiei• 
os6!, p')'Vtafnych wyratilo chęć wdęciai 
ud1iafu w •ons-r„łe. 

lllVTVJS«A IZBA GMIN 

RATYFIKOWAŁA 

111.AllTAT AUSTRIACKI 

2ł c1erwca brytyj1\a l:ba Gmin )ecl­
nomy51nie fatyflkowała- troktat par1stw~~ 
wy z Austrią, podpi5a11r w !>olow.1e 
m~ja w Wiedniu prze:r: msnlstrow 
Spraw Zagranicmrch ctferech wl•I· 
kich mocarstw I pnedstawicieli nqdu 
austriackiego. 

ZJAZD l'WANCUSI< łlJ 
PARTII SOCJALIST\'ClNU 

:li CHrwca fOIPO<Zfll łi'I w ,,ryłu 
ł1 1ja1d froncuJk~j Pa rt~ • Soc:joliJttcx• 
nej (SFIO). Zjard potrwa 4 dni~ 'orzą· 
dek d1ienny r:jatdu pr:r:ewlduje1 r•f!" 
rat 1prowo1dowc1y o dtiałolnolcf partii, 
sprawę ponownego prt.Jjęcia do p.::irtil 
nied awno usuniętych dt!!putowanych, 
rewi1ję $.tatulu partii, cpraCQWOnie 
progr;smu w 1·»lq:r:1cu z wyboramt do 
Zgromad1•1tla Narodowego w 1156 „. 
•prawy propagandy I J'IOSY• 

PRZYBYCIE PREMIERA U NU 
DO WASZYNGTONU 

Dnia 29 ub. m. prtybJI do Wanl'llGlo­
nu :r: aflcjoJnq wiiftct prttmier Surmy, 

U Nu, 

Jale donszą z Bueno• Aw•, dnlo • 
ub. m. 10.itol tam odwOIDn• tton 'łf't• 
j wy, trwający w Argentynie od e1e­
su 1tłurr..Je.nio xomadtu stanu w _..t„ 
wie uerwca br. 

KOHFStlNCJA 
W OBRONIE PlłAW ZWl'iZl'OWYCH 

I SWOBOD DEMOKRAlVCZNVCH 
WtOS«ICH MAS PRACUJĄCYCH 

'2') ub. m. w Mediola.t1ie roipocr• 
obfady lonfe-rencjo w obronie praw 
1wią1koiry<h i swobód demołora~· 
n ych mał pracujq.rych, "Ewoła:ia 'l ini• 
cjalywy W:e»klej Pownechnoj Koni„ 
de-racji Prc:icJ. 

AMERVKAlii$KA „'POMOC" 
WOJSKOWA DLA CHIU 

Według wiadomości • Mon!Ovld40, 
Stony Zjedoouone wy1,;..JC1 de Chłle 
bron I materiolr wojsllowo. 

Prosa donosi, ie d~ portu Vqłparoi•• 
priyi>yl t Now011• Jorku sla!Ok •IMłY" 
kańikl, który wylc:dował S6 tort me• 
riołów wojsko'fły~h I uzbrojenia, lłrl„ 
1.noc1onych dla onnł1 chililskia-j. Dos• 
wy broni 1q kon!ynu~wClJ'I~ na pDd .... 
wie uk•adu wo;lkowe-no, tGW<niDI• 
między Stanami Zjednocionfml a Cfil. 
le. 

STMJK KOU!JAllV 

W EKWADORZE 

Z E~wodoru do.osrą, ie wybuchł 
tam strajk 1 ły'Sl4!Cf ko ]oJany na znllk 
protestu prz~cłwko arentowanlu 1• 
przywódców 1w: qi~u zawodCJ ·,;ego lol• 
Jany i nlewypło;anla •<llobtiw pr;etl 
~D lygodnl, ~-··t- .~. 



• • 

l lipca 1955 r. fnr 155) GŁOS ltOBOTNTCZY 

O WIĘZI PARTII Z MASAMI 
22 mln. butelek 

decyduje każdy PZPR-owiec 
wód mineralnych 

doslarczq w br. 

uzdrowiska 
22 mllion1 butel„ r6!nych 

wód l~c:iniczych I 11.olowych bę· 
dq mogll wypić w ciągu biei. 

roku zwolennicy wodoleunic• 

twa. Tok povrainq ilość „Kryni• 

c1onki", „Zubera 0
, „Staropofo,.. 

lci 11
, uKrystynki" ł Innych wód 

fecinktych i iłolowych wyprd· 

dukują w biei. roku uidrowiska 

ęalego kraju. 

Tegoreczno p1odukcjo wód 
mineralnych wirośniei o pne1ilo 

10 proc. w stosunku do roku 

ub., m. In. diiękl wywie-rceniu 

nowych nybów orcn unowocie-

śnieniu 

wonia. 

urzqdteń do butelko-

„Nasrq M)wafol•Jsrq lr•slq wlnn• byt nleu-ne umDCnlonl• codz1..,...i 
wlęzi 1 masami pracujqcymi, aby wras s: nim1 ro1wijać s1ybk• budownictwo 
.socjalh:mu w nouym kroju", 

Reprezentujesz partię 
Bezpartyjny obywatel na-

szego kraju zestawia zawsze 
h::isla partii, jej wspaniałą po­
rywającą ideę budownic­
twa ~ocializmu z dzialal­
nością znanych mu członków 
partii. W zakładzie pracy po­
równuje on hasła partii z po­
stawą partyjnego majstra, 
kierownika, robotnika z są­
siedniego warsztatu. 

O więzi z masaml decyduje 
każdy członek partii. Im wię-

. kszym autorytetem on się oie­
szy, im piękniejszy stanowi 
przykład, tym jest lepszym a­
gitatoi:em ruiszej idei, tym 
bliższa jest partia masom. Pod 
tym kątem · oceńmy postawę 
kilku członków pai:tii z Zakł. 
im. Marii Konopnickiej, 

Organizacja partyina tych I zakładów zajęta walką o plan, 
o obniżkę kosztów własnych i 

t innymi bardzo ważnymi spra­
ł wami zapominała często, że 

(lolesłow llenlł, 111 Plenum KC PZPR) 

trochę przędzy wełnianej. O­
stro piętnowano zawsze w za-
kładzie wypadki kradzieży 
mienia spolccznego. Piętno-
wano w „błyskawicach", na 
zebraniach. Złodziei stawiano 
przed ~ądem. 

Robotnica C. jest członkinią 
partii. 

Zwołano zebranie podstawo­
wej organizacji. Mialo ono bu­
rzliwy przebieg. Prze<l całą or­
ganizacją tłumaczyć musiała 
tow. C. swój niegodny człon­
ka partii postępek. 

O wyniku zebrania, o tym 
jak mocno napiętnowano tow. 
C„ nie dowiedziała się załoga. 
Ludzie różnie komentują to 
milczenie. Słychać nawet glo­
sy, że „nic jej tam nie zrobi­
li":i1 

„Nasz sekretarz" 

,...,_,, __ ,,,,,„„„ właśnie od stosunku organiza-

N ' 
cji partyjnej <lo całej załogi, 

a Wczas Y. ~ni~li~~!~ą w~~~~~ne~alkfau~ 
produkcję. 

' ,,Reakcjonista" 

Zle działo slę w cewiarni, 
robotnice przychodziły do ra­
dy zakładowej, do dyrekcji, 
skarżą~ się .na niesprawiedliwe 
rozdzielanie przędzy, na to, że 
kierowniczka Górska, bryga­
dzistki - Kowalska J Czere• 
muszkin, :tle traktują ludzi. 

Ludźmi, którzy najsilniej 
odczuwają piękno przyrody 
ojczystej i ~zar pamiątek hi­
storycznych zaklętych w 
drewno, kamień czy cegłę, 6ą 
poeci, malarze 1 - turyści. 
Oni to zapamiQtale tropią każ­
dą si.czelinę skalną, źlob piar­
żysty i turnie, bodące chmury, 
&by nasycić ·oczy niepowta­
rzalnym widokiem. Oni ma­
lują żywymi jak sama natu­
ra barwami zmienny koloryt 
morza, oni chwytają na płót-
110 zachody i wschody słońca, 
oni opisują w swych strofach 
noce ks ięźycowe I gorące po­
łudnie znojnego lat.a. Oni -
poeci, malarze i turyści prze• 
ŻyWają głęboko każde zetknię­
cie tię z ruinami średniowie­
cznego zamczyska, kontem­
plują cegly gotyku strzelają­
cego w błękit łukami, rozja­
śniają twarz na v.ddok mo­
drzewiowych ścian renesan1 
1owego spich\ena, 

KAŻDY - TVBYST.-i 

dy z rybami ugan1a:ą się ka­
jakami po rzekach i jeziorach, 
którzy .za przykładem czajek, 
czapli i innego ptactwa wod­
nego, patrolują p0 nabrzeż­
nych sitowiaeh I szuwarach, 
i tych, co leniwle WYiegują się 
na piaszczystym wybrzeżu, 
zanurzając od cza9U do czas.u 
w chłodnej wodzie 9woje opa­
lone ciała. Lato - a właści­
wie to każda niemal pora ro­
ku - jest rajem dla rybaków, 
którzy z niezmąconym i;po­
kojem tkwią godzinami w 
bezruchu przy wędce. 

licznościach można zobaczyć 
jakieś nie istniejące, ale uno­
szące się w IX>Wietrzu zamki, 
miasta, ogrody. Jest to pusty­
nia BlęCowska, niedaleko 
Krakowa, l wydmy nadmor­
skie w Łebie l - pias.zczyste, 
„stepowiejące" (jai> wyraża­
ją się przyrodnicy) tereny ko­
ło ·Dęblina nad Wislą. To jed­
ne z tych „dziwów" I „cu­
dów", o których Pol dlatego 
tylko nie ws.pomniał, że uszły 
jakoś jego poetyckiej uwadze. 

Bierz więc, przyjacielu, nogi 
Ale nie tylko wo<lnlacy ma- za pa9 i maszeruj, udenaJ 

lą w Jecie prawo do uprawia- wiosłami o ścieżki mokrych 
nla turystyki. Bo w naszym dróll - jak Parys Kocbanow­
kraju istnieją nie tylko bi~ &kieg _ nacls.kaj rączo pecta. 
kltne .oka kaszubs.kfch jezlor i 0 

. . 
suwalsko - mazursldcb wód, · ly l zapuszczaj starter s1!01-
roz.Janycb wśród zielonego kal $piesi'. w góry, w la&y I na 
krajobrazu, i.ak _illamy atra- 1ez\ora, nad morski brzeg 1 na 
mentu. btn\e1ą me ty\ko nur- plaszczvst ydmy podziwiaj 
ty I brzegi rzek, grają nie tyl- "- e w • 
ko fale morza. Są przecie! piękno przyrody I miast 
Je1ncze góry - ł lasy, I łąki wnilowanego kraju. 
kwieciste, przywodzące od ra-
2:U na usta słowa dawno za~ A. CZERMl~SKI 
słyszanej piosenki. Są gniaz- ------------­
da kamienne zamków, roz­
siadłych wzdłuż historycz.nych 
szlaków, niegdyś tętniących 
życiem, a dziś odwiedzanych 
przez zrzadka tylko zjawiają­
cych się tam turystów. 

Na dobrej 
drodze 

Kiedy 2 lata temu przenie­
siono Wacława Bieniasa na 
snowalnię, przewodniczący ra­
dy zakładowej Duczyński sze­
pną! na ucho kierownikowi 
oddzialu: „Miejcie na niego 
„oko"-to re;ikcjonista, zresz­
tą to nie tylko moje zdanie, 
aJe c.alej egzekutywy„." 

N•jakiej podstawie w ten 
sposób oceniono człowieka? 

Okazuje się, że Bienias kry­
tykował ostro i nieustępliwie 
balagan panujący w zakładzie, 
niewykonywanie planów, for­
malne odbywanie zebrań i na„ 
rad produkcyjnych. Krytyko­
wał majstrów 1 kierowników, 
członków partii, nie przejmu­
jących się swoją pracą, nie 
walczących o plan. „Aktywi­
sta" Duczyński nie mógł 
ścierpiec, że Bienias, bezpar­
tyjny majster, pracuje lepiel 
od niego, że jego zmiana ma 
najlepsze wyniki. Robotnicy 
w licznych rozmowach wyty­
kali Duczyńskiemu niejedno­
krotnie: „Zamiast i>okrzykiwa.! 
na ludzi, nauczyłbyś się od 
Bieniasa., jak trzeba praco­
wać". Bałagan panujący w fa­
bryce zwróci! uwagę Komi„ 
tetu Dzielnicowego, Klika Du„ 
czyńskiego została zdemasko­
wana. Członkowie partii na 
zebraniu sprawozdawc:r.o-wy­
borcz~'m wybrali nową egze.. 
kutywę podstawowej organi­
zacjl partyjneJ. 

Cały miesiąc sprawa czeka­
ła na rozwiązanie. 

W kierownictwie zakładu I 
w radzie zakladowej przebą­
kiwano coś nawet o rozra­
biactwie, bo to jakoś było 
dziwne, że tak od razu kiero• 
wniczkę I brygadzistki kryty­
kują. O całej sprawie do„ie­
dzial się tow. Gąsior, sekretarz 
podst. ocganizacjol parl. Zwo­
łał w cewiarni zebranie. 
Chciał posłuchać opinii zało­
gi. Zarzuty okazały się słu­
szne. Dokonano przesunięć. 
Jedna z cerowaczek została 
brygadzistką. Rytmiczniej, le­
piej pracuje teraz oddział. 

Sekretarza Gąsiora lubią I 
szanują ludzie w zaktadzie. 
Przychodzą do niego czlonko­
wie partJI l bezpartyjni ze 
wszy&tkiml swoimi sprawami., 
bolączkami, trudnościami. Spo­
kojny, zrównoważony, jakoś 
na wszystko znajduje czas, 
poradzi, załatwi, wpłynie swo­
im autorytetem na szybszy 
bieg sprawy. 

Bezpartyjn11 robotn1ca D. nie 
otrzymuje przyznanych Jej a­
limentów. Jest bezradna, nie 
wie, co robić. Jest jej· ciętko. 

Razem z sekretarzem Idą do 
radcy prawnego. Sekretarz pi­
sze list do organizacji partyj-
11ej zakładu, gdzie pracuje o}­
ciec dziecka. 

Dzleslątkl spraw załatwia 
tow. Gąsior, spraw nawet naj-

bardziej osobistych, jak ta, o 
której wspomnieliśmy, 

Traktuje każdą sprawi: po 
ludzku, w sposób serdeczny i 
ciepły, 

Cala załoga, wszyscy robo­
tnicy nazywają go „naszym 
sekret:irzem", 

Jak służysz partii,. 
łO\l'arzyszu 'l 

Żle przysłużyła się partii 
klika Duczyńskiego, dlawiąc 

"krytykę, oczerniając, siejąc 

atmosferę nieufności wobec 
uczciwych bezpartyjnych ro­
botników. 

Mądre są słowa Bieniasa: 
„Ludzie są dobrzy, trzeba tylko 
ich rozumieć, poznać ich"„. 
świadczą o jego głębokiej mi­
łości do ludzi, którzy tym sa­
mym mu odpłacają, 

Głęboko słuszne są slowa 
Kucińskiej, bezpartyjnej robo­
tnicy: „Grupowa partyjna win­
na przodować". świadczą one, 
iż ta bezpartyjna robotnica ro­
zumie, n.a czym polega zadanie 
członka parthl., a tym bardziej 
- pełniącego odpowiedzialną 
funkcję partyjną. Zle zrobili 
towarzysze z egzekutywy do­
puszczając do WYboru na or­
ganizatora grupy tow. Cieśla­
kową. W ten sposób nie pod­
ciągnie się ona, a może tylko 
poderwać autorytet cz.tonka 
partii. Bo w Jakiż sposób mo­
że ona. na1slabsza pracowni­
ca, mobilizować Judz.i do wal­
ki o plan? 

Funkcja partyjna, to zasz­
czytny obowiązek. Pełnić ją 
może ten, kto na to najbar­
dziej zaslużyl - prwdujący 
robotnik, świadomy swych o­
bowiązków członek partil. 

Sprawa tow. C. Zie się sta­
ło, że nie powiadomiono zało­
gi o wyniku zebrania. Należa­
ło wyjaśnić, jak moc.no kryty­
kowano tow. C. na zebraniu, 
jak trudno jej samej było pa­
trzeć w oczy stu członkom 

partii t tłumaczyć lię za 
wstyd, który Im wszystkim 
przyniosła. O tym, te tow, C. 
otrzymała karę partyjn11, na­
leżało powiedzieć ~łodze, 

Postępowania tow. Gąsfol'JI 
nie trzeba oceniać. Wystarczy 
P<>wledzleć:- Tak nalety po• 
stępować, towarzyszu, tak 
właśnie w codziennej pracy, 
wśród trosk ) kłopotów praco­
witego dnia trzeba zbliżać par­
tię do mas. 

JOZEF LEBENBAUM 

STR. ! 

Chrońmy 
własność społeczną 
„Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Lu~ow~j obo­

wiązany jest strzec wlasności społecznej i umacniać Ją Jako 
niew~ruszoną podstawę rozwoju. państwa, źródto bogactwa 
i sity ojczyzny" - głosi art. 77 Konstytucji PRL. 
Dbałość o mienie społeczne jest składową częścią komuni­

stycznego wychowania. Z tych względów troska o zabez­
pieczenie i całość mienia społecznego znajduje się w cen­
trum uwagi naszej partii. Przypomrualo to raz jesz«Ze 
III Plenum KC. 

W wielu łódzkich zakładach pracy organizacje partyjne 
i administracje nie wyciągnęły z tych wsk;azań III Plenum 
należytych wniosków. Dyr'ektorzy - członkowie partii jak 
gdyby zapomnieli, że rząd ludowy powieqył ich opiece 
majątek państwowy. Nie dbają oni w dostatecznej mierze 
o pełne przestrzeganie dekretu o zabezpieczeniu mienia spo­
łeczn<?go. 

Beztroska, brak gospodarności 1 niechlujstwo, np. brak 
kontroli międzyoperacyjnej, ewidencji surnwca czy dosta­
tecznego zabezpieczenia magazynowego zazwyczaj sprzyjają 
kradzieżom. Dla przykładu: w przędzalni Zakł. Przcm. Tkanin 
Dekoracyjnych im. PKWN skradziono 62 kg przędzy, Jak 
wykazało śledztwo, magazyn nie był należycie zabezpieczo­
ny. Na jednej z budowli LPZB skradziono większą ilość 
przewodów elektrycznych. Mimo kilkakrotnego zwrócenia 
uwagi na niebezpieczeństwo kradzieży, kierownictwo nie wy­
kazało troski o ich zabezpieczenie. 

Niektórzy dyrektorzy sądzą, że zrobili wszystko, jeśli pra­
cownika przyłapanego na kradzieży przekazali milicji lub 
zawiadomili o wypadku prokuraturę. Nie zadają sobie oni 
trudu ustalenia okoliczności, które tę kradzież umożliwiły. 

Konieczne jest, aby dyrekcje zakładów praey intereso­
wały się przyczyną powstawania kra-Ozieży i poma.gały mi­
licji w jej zwalczaniu, Wymaga to, aby a<iministr.acje i rady 
zakładowe ściślej współd11i.alały z milieją, prokura.turą 
i sąd~m. 

W walce przeciwko przywłaszczycielom mienia społeczne­
go powinna brać udział cała załoga pod kierownictwem or­
ganizacji partyjnej. Załogi robotnicze powinny się domagać 
stawiania złodziei pod pręgierz opinii publicznej, piętnowa­
nia przez radiowęzły, w gazetkach ściennych itd. Treść wy­
roków sądowych przeciwko nim powinna być podawana do 
wiadomości załogi. 

Każdy świadomy robotnik zdaje sobie sprawę, że okrada­
jąc państwo, krzywdzi jednocześnie współtowarzyszy pracy. 
Ale są i tacy, którzy ·wykazują dziwną obojętność - sami 
nie wezmą, ale innym nie przesmadzają w tym. Aktyw 
partyjny I związkowy powinien zwalczać to niebezpieczne 
zjawisko. Nie można przechodzić obojętnie obok przeja­
wów beztroski i braku odpowiedzialności za własność spo­
łeczną. Aktyw i każdy świadomy człowiek powinni co­
dzienną, cierpliwą pracą polityczno-uświadamiającą prze­
konywać ludzi o szkodliwości liberalnego stosunku do zło­
dziei mienia społecznego, powinni mobilizować załogę do 
ujawniania każdego takiego wypadku. Organizacje partyj­
ne i rady zakładowe powinny poprzez organizatorów grup 
i mężów zaufania wyjaśniać załodze, że kradzieże pomniej­
szają nasze ogólne osiągnięcia, że więc złodzieje fabryczni 
obiektywnie są wrogami załóg, gdyż działają na ich szkodę. 

Tymczasem są wypadki poważnego liberalizmu, i to na­
wet w sądach. Wyraża się to np. w niskim wymiarze kary, 
a nawet w jej zawieszaniu. Swiadczy to o niezrozumieniu 
istoty art. 77 ruiszej Konstytucji, o formalnym podejściu 
do wskazań III Plenum KC partii, które nakazało czujność 
1 walkę z tymi, którzy w jakikolwiek sposób naruszają 
własność społeczną. 

Jak dotychczas komitety dzielnicowe partll mało orlentu­
lą się, jak przebiega walka z kradzieżami mienia społecz­
nego. KD nie utrzymują stałych kontaktów z prokuraturą 1 
sądami dzielnicowymi. Pomimo uchwały KC w sprawie 
pracy sądów i prokuratury - taden komitet dzielnicowy 
PZPR w Łodzi nie doprowadził do wspOlnej narady dyrek­
torów fabryk, prokuratorów i sędziów, aby przedysku1:ować 
formy walki z kradzieżami. Komitety dzielnicowe powinny 
przemyśleć to zagadnienie i dążyć do skoordynowania współ­
pracy danych mstytucji. Jednocześnie KD muszą być do­
kładnie zorientowane w środkach i wynikach walki z na­
ruszającymi własność społeczną. 

Władysław Karaś 
instruktor Kl PZPR 

Nie każdy lest poetą, nle 
katdemu dane być ma1arzem. 
Ale turystą - może zostać 
każdy; każdy, który chce po­
znać jak najlepiej kraj, każ­
dy, ~to ma zdrowe nogi, kto 
ma rower, kajak, narty i pew­
ną dozę zapału. Nie ma takiej 
pory roku„ ani tak zlej pogo­
dy, ażeby mogło mu to prze-
1zkodzić w uprawianiu tury­
styki A cóż dopiero, kiedy 
nastaje lato! 

Lato - to przede wseystkim 
sezon dla wszelkiego rodzaju 
wodniaków. Tych, co w zawo-

PIĘKNIE JEST WSZĘDZIE 

Piękna nai!Za Po~a cała -
Jak mawiał i pisał Wincenty 
Pol, rozm.iłowany w swojej 
ojczyźnie. Bo piękne są I ma· 
jestatycz.ne potężne Tatry, I 
dzikie, w niektóryrh zwłasz­
cza południowych swych czę­
ściach Ka~aty, I ucywilizo­
wane przez człowieka Sudety. 
A kto chce rozkoszy użyć bli­
żej, lub w bardziej kameral­
nych wymiarach, ma Góry 
Swiętokrzyskie oraz cud pny­
rody: Pieniny. Niejednemu 
już zagranicznemu wydze tu­
rystycznemu wyrwało S•ię spa­
rafrazowane powi~zenie Na­
poleona, że połoiyłby Pieniny 
na dłonl i przeniósl do swego 
kraju! 

Oil dhlbzego CZClfV oddział wyl<oĄ­

uolnl w ZPll Im. Dubois bol'fkoł si• 1 

trvdnoicltlffti mt1zonrml • wrtiońao­
nłem ntuc11Mgo ]ffwabiu. 

W ostatnio) 1„1e produkcji "" stlo· 
dolni cz••to okozywolo si~. te dionina 
j11t dziurawo. ZnoczM llokl mollrio· 
lu musiałr iic do odpodk6w, powi•k· 
tzojqc tym 1omrm kontr wiosno I 

1twana)qc trudności w roalizocjl plo­
n6w produkcfjnych. 

Nowy sekretarz, tow. G-­
s!or, wiele razy rozmawiał z 
Bieniasem o pracy, o domu, o 
partii. 

Obecnie BlenlM 'est aktyw­
nym członkiem partii, prowa­
dzi zespól szkolenia partyjne­
go. Cechuje go niezwykle ser­
deczny stosunek do ludzi. 'Jl 
ciągu 2 lat żaden z podległych 
mu robotników nie został uka­
rany dvscyplinarnie, a oddział 
jego jest prwdujący w za­
kładzie. 

ŁADNA ODZIEŻ 
W specialnych 
sklepach MHD 
będzie można 

sprzedawać 

uszkodzone 
przedmioty 

A czy kto wie, te 11ą w Pol­
&ee„. pustynie? Prawdziwe, 
wprawdzie bez .wielbłądów. 
qJe ?.a to z mirażami. pustynie, 
gdzie przy sprzyjajiJCYCh oko-

Majstrowie, z klerownlllem wykoń· 

uolnl no cz.ie, zoutll uuk.C pny­
czrn powstowanio diiur w tkaninie. ~cł-
1łe obsenvacje całego cyklu w;Yko~ 

czania w1lca1aly, h dziury powstajq na 
bielniku, tj. w pierwnej fazie produk· 
cji I spowodowon• są 'la silnym nopri11„ 
ieniem tkaninr. Majstrowie douli do 
wniosku, ie ro1luinienie nopięcia ma• 
teriału dałoby niewątpliwie dobre WJ• 
nikl. 

Po 1a1tosowaniu odpow!ednłch ulep­
szeń, diiur jui nie było w tkoninCKh. 
Jakość towaru oka1.oła sitt o 50 proc. 
lepu a. 

HEtrNA WIADEREK 
korespondent 

- Ludzie są dobrzy - mó­
wi Bienias - trzeba tylko ich 
rozumieć, poznać ich. Jak lu­
dzie widzą, że majster dba o 
warunki pracy, uczy ich, to I 
szanują go, a wówczas I praca 
idzie„. 

Wiele os6b pMlodct bezuiytennle 
łeiqce 1 uszkodzone I nlepotrrebne 
pncdmioty, które po małej naprawie 
mogq miet jesicie 2as1osowanle. Oo· 
'tfchczas przedmioty ta1de trudno było 
apn~ać. Sklepy komi!i.owe Ich nie 
pnyl„owaly, et pokątni handlarze ot„ 

····················•·•••··•···•·•···•···••••···•······•····•····················· 

Z zaufaniem pnychodzą do 
majstrs robotnicy ze swoimi 
sprawami. On porozmawia o 
aktualnych sprawach. Skrzyn­
ki każe tak poustawiać, żeby 
w pracy nie przeszkadzaly.„ 

rowaU '~1' niskie ceny. 
Aby ułatw\C posiadac:rom spnedał 

tych pn:edmiO\Cnrt po cenach odpowla­
dojqcych ich wart.ości, MHD urucha· 
tnio wa wszystkich 'N\ę\szych miastach 
punltty skupu i renowaq\ unlcodzonych 
pnedmlotów. Cenę pnedmiotu - je­
:łeli nie pn:ekracia a.na t .000 il -
ustała kierownik sklepu według obo· 

fLP1Rlf-l'1D Stara, bez;pairtyjna robotnica, 
zapytana o Bieniasa, powie­
działa: - To prawy człowiek, 
prawdziwy. partyjniak„, 

Specjalna obsługa zapewniona Grupowa partyjna 
powinna dawać 

przykład wlqzujqC"'JO cennika. Pnedm;oą wlęk· „V Światowy Festiwal Mł<>-
lt•J wartałct ocenione sa kom\1yinie. 
ZakupioM neczy sklep odsyła do no· dzieży I Studentów w Warsza­
prawy do 1.1>óld1ielnl procy, z ktlwjmi wie odbywać się będzie pod­
upnednio to„o•ł umow~. lub lei ~ czas wakacji .szkolny~h - p1-

możliwi nam systematycz:ne i 
dokładne śledzenie przebiegu 
wydarzeń festiwalowych", 

łl:onuje naprawy we własnym 1.aJi:r••· 
Poszczególne dyi•kcie MHD dąią bo- sze do nas Janusz KowalFkl, Odpowiadamy. Wasz pobyt 
wiem do tego, o~y sklepr •kupulą<• uczeń jednej z łódzkich szkół na koloniach i przerwa waka­
u11kodzone przedmioty posiadały od· og&\noksą;talcących.--Obaw1am cyjna nie wpłyną zupełnie na 
powiednle taplecze, a Ich penoneł · · b t k 1 · cb 

W czasie zebrania grupy 
partyjnej przewijalni or­
ganizatorem grupy wybrano 
tow. ~tanisławę Cieś1ak. Jest 
to jedna z najsłabszych pra­
cownic oddziału. ekladol się 1 lochowc6w, którzy mogą się, ze nasz po Y na o oma osłabienie łączności młodzieży 

dokonywać renowacji pnedmiotów w letnich, organizowanych prze- ~zkolnej z Festiwalem, które- Towarzysze z egzekutywy 
roliresle swojej bronl1. Odnowione ważnie w ośt'Odkach wypo- go wydarzeniami żyć będzi~ oddziałowej I podstawowej 
nen1 ąmedawon• •q ponownie w czynkowych, położonych dale- przecież cały kr;aj. Zorganizo- organizaCJl partyjnej tłuma-
tych 1amych sklepach MHO, po ce· d bó c· śl k j nach odpowledn;o ustalonich. 1 ko o większych osfedli, unie- wana zostanie specjalna obsłu- czą wy r 1e a owe na 
---------------------------. ga festiwalowa której zada- grupową tym, że to ją może 

niem będzie n~dawanie przez podciągnie. 

Już 157 wrak 
wydobywają 

polscy nurkowie 
Ośrodelt dyspozycyjny Polskiego Ratownictwa Okrę~owe­

go w Gdym otrz.ymol ostatnio drogą radwwą - zamrasl sy­
gnałów wołani.a o ratunek s.o.s„ S.O.S.! - depe~zę od prze­
bywa1ących na Zalewie Szczecińskim załóg statkó·.v rato· 
wnicąch „Smok'' l „Posejdon". Depesza donosiła o pod3ęcrn 
zobowiązań. 

ZaloR1 tych statków postanowiły dokonać przecięcia I wy­
dobycia 1 wody na 5 dni p1wd terminem poluwv zatopione­
go wrnlrn „Orion". W ten sp<Jsób hutnictwo nasze otrzyma 
wcześnie) 4 tys. ton cennego zlomu stalowego. 

Wrak „Orion" je~t 1uż 157 ~tatkiem wydobywanym przez 
nurków Pol~kiego Ratownictwa Okrętowego, ktore w okre­
sie 10-lecla zdobyło zasłużone uznanie i uważane jest lei 5 ~ 
dno z najlepszych na świecie, 

radio specjalnych audycji fe- I z kl d w · ·d · ł ekipa 
stiwalowych. Poza tym do za , a u YJez. za a 

tk· h ś dkó k 1 ·j na w1es. Z przew1Jalm wyie-
wszys 1c o. ro w o 001 :- chać miała z ekipą tow. Cie-
nych doc1erac będą tygodniki, ślak 01·az bezpartyjne robotni­
ptsma ilustrowane, ~rasa ~o- ce _ Kucińska i Pns?.kowska. 
dzienna, zamre.•zczaiąca nre- . . . 
wątpliwie w tym okresie licz- . Cteslakowei zabrakło w e-
ne 11rtykuly i fotoreportaże kipie. 
swych specjalnych wy~l~nm­ Na drugi dzień Kucińska 1 

Paszkowska przyszly do se­
kretarza, tow. Lauchsa, mó­
wiąc: „Porozmaw;ajue z Cie­
ś!alrnwą, ona p1Jstępuje źle. 
Przecież jako grupowa partyj­
na pe.winna dawać nam przy­
kład". 

ków. Pomyślano 1·ównicż o je­
szcze jednej formie lączności, 
a mianowicie wc1ągniętn do 
współpracy wasz.ych kolegów­
dełegatów 1 uczestników na 
Festiwal .• którzy przys,·łaiąc 
z Warszawy obszerne listy, bę­
dą korespondenta mi poszc1.e­
gól nych placówek ko1ontjnych. 
Po powroci~ ~ Festiwalu zor­
ganizowane zostaną specjalne 
spotkama mlorlzii'Ż.\' 7. delega­
tami, któr?.y będą ripowrarfali 
o swych wrażeniach festiwalo­
wych. 

Nirzeqo n ie hyć 
przed ludźmi 

Szybko rozeszła się wśród 
z;,log1 w1adomruić, że robotni­
ca C, przywłaszczyła sobie 

-t~ sprawa estetyki 
codziennego • zyc1a • 

Przed kliku dniami przeprowadzillśmy rozmowę z tow. 
Podsiadło, dyrektorem Zarządu Przedsiębiorstw Krawlec­
ko -: Kuśnierskich, na temat podniesienia estetyki odzieży 
i rozszerzenia jej asortymentu. 
- Dyrektone, chcieliby~my u1y1kać' 

od Was odpowiedi na kilko pytań, 
dotyciącrch mHfdi:J innymi estetyki 
odiieiy. Po ostatnim pokaiie modeli 
lipskich, który 1.organizowołiśmr wes­
p6ł z Wasiym Zanądem, problem ten 
jest inów dyskutowany. 

- To bardzo dobrze. Wyni­
ka z tego, że osiągnęliśmy za­
mierzony efekt, W Łodzi by­
ło już kiJkanaście publicznych 
pokazów mody. Zawsze jed­
ruik miały one charakter, po­
wiedzmy sobie otwarcie, han­
dlowy. Natomiast nas;i. ostatni 
pokaz był pierwszą prawdzi­
wą lekcją estetyki stroju, Re~ 
zultaitem takiej lekcji powinna 
być dyskusja i wzrost wyma­
gań odbiorcy w stosunku do 
przemysłu i zakładów, szyją­
cych odzież na zamówienie. 

- Słusinie . Poka1 był ud~ny. Ale co 
dalej, jakie wyclqgniemy i tego wnio„ 
skił 

- Chwileczkę. Na to pyta­
nie chci<lłbym odpowiedzieć 
później. Teraz ZJróbmy moi:e 
mały przegląd dotychczasov..-ej 
pracy Zarządu Przedsięb1o:·stw 
Krawieckd - Kuśnierskich w 
dziedzinie wzornictwa odzie­
ży, aby ocenić, czy idzie ono 
słuszną drogą czy też nie. Po­
mówmy o problemie .nody Ja­
ko czynnika, wyr;1biJJJą'ccgo 
zmysł estetyczny społeczeń­
stwa oraz mobilizującego Ca­
chowców z przemysłu 1 rzt?· 
miosia do podnoszema swych 
kwalifikacji. 

Do niedawna jeszcze moda 
w Polsce byla mniej lub Wir- 1 

dz;iej „ślepym" naśladow-11-
ctwem wzorów zagnm1~z:!ych. 
Zaczęliśmy więc od t~go, że 
utworzyliśmy szt.ab plastyków 
i fachowców kra·.~ieck:ch, któ­
rzy zajęli się 1'omponowaniem 
modeli, ktfjre uwzględniajqc 

ogólnP ;:a .'ożenia nowoczeml'j 
mouy zawierałyby również 

.• demunty pollikiej si:~uki tul.lu-

wej. Ta pierwsza komórka 
v11zorcująca zajmowała się po­
czątkowo wyłącz;nie przygoto­
wywaniem modeli n.a pokazy 
międzynarodO'We. Rywalizaeja 
międzynarodowa nie tylko po­
budza ambioeję, ale i kształci, 
bo pozwala korzystać z o­
siągnięć: krajów bardziej za­
awansowanych w tej dzledzi­
nie. Teraz już możemy siię po­
szczycić niemałym wkcesem 
- Polska zdobyła sobie jedno 
z pierwszych miejsc na ostat­
nich pokazach mięCzy:iarodo­
wych. 

. - Zgod2om się, ie 111 te os,ągnl11da 
nutmołe. Ale co ma 1 tego :rwyldy od­
bio-rca mody w krajuł Ten odbiorca 
iglana pneciei wiele uiasadnionrch 
pretensji. 

- Do odbiorcy można wyjść 
naprawdę szerokim frontem 
dopiero wówczas, gdy się ze­
brało odpowiedni lrnpitał po­
zytywnych doowiadcze1t O pop 
siadaniu go mo~emy mó\~ ić 
dopiero w roku biełąr.ym. 
Dlatego też w tym roku :itwo­
rzone zostało przy Zcrządzie 
PK-K Biuro Poka:ów Mody 
Krajowej i Zagr.-....1icznej. Je­
go zadaniem jfA śledzenie, 
jak kształtuje się moda w ska­
li światowej oraz wytwarza­
nie kolek<.Ji pierwowzQrów 
dla domr· / mody w całej Pol­
sce. Z >racowa1i Biura bi;dą 
korzy· kiĆ równie:i; nasie wy­
da\'«1ictwa żurnalowe. 

- Roiumiem, uwoi:ocle, te priet 
iurnale i c1ę.ste poko11, lansujące noj• 
lepne w1ory mody, będ1iecie kutałto-o 
wai: smok estetycin1 spo!ec1er1stwa. Ale 
ja• to pogodzić i nienadątoniem wy• 
lconawstwa tarówno w pnomyśle, jaic 
I w punkta<:h usługowych ZPK~Kł 

- Jest to problem najważ­
meiszy i ciągle jeszcze nie 
rozwiązany. Pokazy w rcdzaju 
ostatnio zorganizowan<!go po­
winny spowodować wzrust 
wymagań odbiorców, a jedno-

cześnle muszą one mobilizo­
wać wykonawców do coraz 
lepszego zaspokojeni.a potrzeb 
klientów. Ale mówiąc o tych 
sprawach nie WQlno zapomi­
nać o niezwykle ważnej roli 
handlu. Jak dotychczas dy­
strybutorzy stanowczo zbyt 
mało przywiąrują wagi do 
jakości i estetyki wyrobów, 
nie bardzo liczą się z wyma­
ganiami konsumentów. Oglą­
dając kolekcję modeli zama­
wiają przeważnie to, co im się 
podoba, a raczej, co uznają z.a 
tow<lil" najłatwiejszy do zby­
ci<!. Są przy tym niesłychanie 
ostrożni, konserwattywni i 
często reprezentują gust na 
bm'dzo niskim poziomie. 

ZPK-K urządza pokazy dl.a 
krojczych i całego aparatu 
techni~ego. Wydajemy rów­
nież przeznaczony do we­
wnętrznego użytku żurnal, w 
którym nasi krawcy zna1dują 
techniczne opracowania mode­
li i najnowszych form kroju. 
Należałoby pomyśleć o po­
dobnej akcJi wśród pracowni­
ków handlu oraz w przemy­
śle odzieżowym. 

IMBRYKI ELEKTRYCZNE 
NA TARGI POZNAŃSKIE 

Szczecińska Fabryka Sprzę­
tu Gospodarskiego wysiała o­
statnio na Targi do Poznania 
partię 500 szt. metalowych 
imbryków elektrycznych, któ< 
re sprzedawane będą na kier­
maszu. Jest to jedyna w kra­
ju fabryka. produkująca elek„ 
tryczny sprzęt dla gospo• 
darstw domowych. Poza me­
talowymi Imbrykami, fabryka 
wytwarza imbryki porcelito­
we, grzałki do wody i grzałkl 
przemysłowe oraz piecyki e­
lektryczne, W fabryce na u­
kończeniu są przygotowania 
do podjęcia produkcji trzech 
rodzajów kuchenek elektrycz­
nych. 

KAMIONKOWE SERWISY 
DO CZARNEJ KA WY 

Z BOLESŁAWCA 

- Ochiei znojdujqca si11 w skl•· 1 W Zakładach Ceramiki Ar-
pach - produ~owana przez pnemysl tystyczneJ w Bolesławcu roz­
odrleiowy - . choć • roku na. rok lad· poczęto produkcję niezwykle 
l"9JSZD - Ciągle jell:le M>e iaspo- efekfOWnych SerW)SÓW dO 
CGja wymogon estetrctnycłt klientów.„ 

- Rada na to jest jedna: 
więcej i lepiej korzystać z 
istniejących już wzorów, wy­
kazywać więcej odwagi w żą­
dan1ach pod adresem przemy­
słu. Nasze modele oglądane na 
pokazie podobały się łodzia­
nom. A byŁa to zaledwie część 
kolekcji Biura Pokazów. Nasi 
fachowcy twierdzą, że z całą 
pewnością najmniej 30 proc. 
tych modeli nadaje się do pro­
dukcji taśmowej. 
Chcielibyśmy, aby na ten 

temat wypowiedzieli się przed­
stawiciele przemysłu, Centrali 
Odzieżowej, handlu detalicz­
nego oraz konsumenci. 

Dyskusia. wymi<i.na poglą· 
dów i doświ<ld<:zeń, to gwa­
rancja szybszego i 'coraz lep­
szego zaspokajani.a poti:zeb 
konsumentów, podniesienia na 
wyższy poziom estetyki życia 

codziennego w tej dziedzinie. 
Rozmowę przeprowodtilo 

B. D. 

czarnej kawy z białej ka-
mionki. Kamionkowe serwisy 
składają się z 6 polewanych 
piękną glazurą filiżanek ze 
spodeczkami, tacy I maszynki 
do zaparzania kaw.y w formie 
niewielkiego dzbanuszka. wy­
posażonego w podwójne ka­
mionkowe sita. Serwisy do 
czarnej kawy z kamionki bę­
dą nowością na naszym ryn„ 
ku. 

ROZWIJA SIĘ PRODUKCJA 
WOZÓW GOSPODARSKICH 

W SĘDZISZOWIE MALO· 
POLSKIM 

· Ostatnio Zakłady Przemy­
słu Drzewnego w Sędziszowie 
Małopolskim przystąpiły do 
produkcji poszukiwanych lek­
kich wózków ręcznych o noś­
nooci do 150 kg. Dotychczas 
wyrabiano w zakładach jedy„ 
nie wozy ciężkie typu pomor­
skiego i wozy lżejsze l i 1,5-
tonowe; 



Od 
dziś 

jeszcze szerzej zostaną otwarte 

~ lt0BOTN1<!!2! 

Gdv przeciekają krany I zbiorniki wodne 

Fabryki muszą produkować 
. 

. 
materiał Instalacyjny dobre) Jakości 

Na wypoo.aienie domów w 
urządzenia wodociągowe, ka• 
nali:z.acyjne, gaz państwo na­
sze przeznacza rokrocznie po­
wazne s.umy. 

f li°pea 1955 r. (nr 155) 

NiP, wszyscy ich znamy -
Izydor Kaminiarz 

brygadzistą piecowy 

brą1nq bo'i§k 
przed szkolną niłodzieżq 

Tymczasem :i; licznych i;karg 
wiemy, że urządzenia te za­
miast udogodnieniem są bar­
dzo często dla mi~ców 

Uwaga, korzystający 

nowowznieslonych bloków 
prawdziwym utrapieniem. In­
stalacje centralnego ogrzewa­
nia przeciekają i słabo grzeją, 
krany od zlewów n:ie dokręca­
ją .się i psują, zbiorniki na wo­
dę w ubikacjru:h nie działają 
itp„ itd. 
Odpowiedz:ialność za te nie­

dociągnięcia I usterki lokato­
rzy zrzucają na ogół na wy­
konawców, to jest bądź na 
Zjednoczenie Istalacj.i Sanitar­
ny-eh, bądź na Miejskie Przed­
s.lęhiors two Instalacyjne. 

ściany, ta'k jak to było np. w 
bloku nr 26 na Bałutach, gdzie 
2 lata szukano przyczyny nie­
dochodzenia pary do kaloryfe­
rów centralnego ogrzewania. 
Dopiero po wyburzeniu ścian 

w kilku miesz.kaniaeh i spraw­
dzeniu rur udało się us.tulić, 

że z powodu q!ewypłukania . 

ziemi formierskiej nie było w 
rurach przelotowości. 

Na naradzie zorganizowanej 
w dniu 28 ub. m. przez NOT w 
Łodzi, poświęconej zagadnie­
niu jakości materiałów Insta­
lacyjnych, zgromadzono cały 

szereg przykładów brakorób­
stwa w postaci dziurawych 
zbiorn~ków na wodę, rur itp. 
Dla zlikwidowania tego stanu 
'rzeczy przedstawiciele przed­
siębiorstw wykonawczych do­
magali się ulepszenia pracy 
w działach kontroli technicz- I 
nej w fabrykach oraz umiesz. 
cz.ani.a na wszystkich artyku­
ł.ach znaków firmowych. Słusz­
ność tego żądania nie ulega 
wątpliwości. 

Wakaeje! Cót ło za rad6'6 ona trwała przez. całe -ka- B d 1 h" PŁYW Ar 

ina uczącej się dziatwy, Po -· " u ow anyc ł .u.• 

10-miesięll'UI- trudzie nad- eJe. Dzięki niej do dysposy- NIA przy uL PołudnioweJ 51. 

~ ~ ej! młodzieży stanie otworem W zależności od zamiłowa.-
z Biblioteki Uniwersyteckiej 

ls·totnie, zdarzają się wypad­
ki niedbałego wykonanla pra­
cy przez monterów i ponoszą 
oni z.a to odpowiedzialność. 

Jednakże bardzo często za złe 

funkcjonowanie instalacji wi­
nę ponnszą przeclsiębiOl'Stwa 

produkujące poE;zczególne czę­
ści. M. in. fabryka w Niekła­
niu, która do~tarcza niekiedy 
przeciekające grzejniki i n.ie 
pasujące do rur instalacyjnych 
złączki oraz Łódzka Fabryka 
Maszyn, skąd wychodzą kotły 
centralnego ogrzewani.a z u­
i;terkami. 

szedł zasłużony wYpoczynek. STADION przy Alei Unii, nla, młodzież uprawiać tu 

Jak wYkorzysta-0 wolne od przy ni. KIL~SKIEGO 188, będzie mogła, pod okiem In­

nauki miesiące, aby z nowym STADION na Widzewie, w struktorów, pllkę nożną. lek­

zapasem sił zasij\Ść we wneś- PARKU HELENOWSKIM. w koałletykę, gry sportowe I 

niu w lawie szkolnej? - du• PARKU NA ZDROWIU, STA- pływanie. Przeprowadzone zo­

mają uczntowłe. DION GWKS, BOISKO ZPB stanie również zdobywanie 

Większość dzieci ma Jut za.- fm. Marchlewskiego, BOISKO norm na SPO t Sportową Od­

pewniony wyja:::d w lipcu ,-------------. znakę Festiwalu, Uczestnic::v 

albo W sierpniu na. kolonie z ł otwa.rtycb boisk otoczeni zo-

Dyrekcja Blblloteld Unlwersytedolo] 

w todri tOJIW'iodomlo, ie 'W maci• od 
1 łi pca do 31 ai&rpnio (I dwutygodni~ 

wq prze-rwq od 15 d.o 31 l•pc:o t. powo­
du koniecznych proc porxqdkowych) 
ciytelnie B l blioteiłc:ł czyinne będq w po­

n ledz i ołkl, .środy, piqtki w godzinach 

od 13 do 20, we wtarł.i, czwortkJ ł so­
boty w godzinach od 8 do 15. w,.,„ 
bc:zalnła - w poriied<Iio&T. środy. plqtfri 

w godt. od 14 do 18, Wił wtorlcl, CIWOrt­

kl, soboty w godz. od 1~ do 14. 

letnie nad morze, w góry, as u.żeni sta.ną opieką lekarską i ko-

względnie do Innych nie- rzystać będ" z bezpłatn::vch 

mniej pięknie polotonych działacze WKKF posllków. 
miejscowości rodzinnego kra- Obok szkolenia czysto spor-

Ju. Co jednak robić podczas odznaczeni . towego, planowane są także 
dni, w których pozostanie się w::vcleczki do Spały nad Plli-

w mieście? medalami X-lecia 
Wśród rozpalonych słońcem cę. Dla tych, którzy wykażą 

• k · Wczoraj w śwłetunv WKKF się najlepszymi postępami, 
murow allllenio trudno hę- -„ przewiduje się wYJazd na Fe-
dZl'e namówi' „ ko ś d b Przewodu. Woj. RN, ob. Ho-„ go o za a- 1tiwal. 
wY lub •akfeJ"ś w rodecki, w imieniu Rady Pan-

•~ gry. praw- tw W bleź,..cym roku, roku •e-
dzle moż a b -" I 8 a, udekorował dwudziestu .., • 

n wy r..., s ę za I · stlwalowym, akcJ·a o'wartycb 
miasto na. ł ki i d 1 zas uzonych działaczy WKKF • 

• ą o asu, ale boisk nabiera, szczególnego 
rodzice niech tni t j medala.ID! X-lecia Polski Lu-

ę e przy.& a " dowej. znaczenia. Musi ona przy-

na takJe samotne wycieczki. w · nieść trwały dorobek na. polu 
J słuszm· Dzi · tawi yrożnienla te otrzymali,· 

e. ec1 pozos O• Jó krzewie"' 0 kultnry fizyczneJ' 
n b I ki, zet Bła.~zczyóski, Jan K'!I- ~ 

e ez op e często na. sku- I k wśród mlodziez·y szkolneJ·. To-
tek wł J 1 kk wa czy , Mieczysław Walczak, 

asne e omyślności, L D tez· trzeba J,.. tak wzorowo 
po od j ó" eon enys, Tadeusz Jerzy- „ 

w u ą r zne wYpadkL kow kl Al k · ZOr""'n'00~"', aby przyc1·~0'nąć 
Dl ty 8 • e sander Hubert „- ~ „_ .,,. 

a eh wszystkich dzieci st · ł ' do sportu Jak naJwiększ>< ilość 
które pewien okres czas~ ams aw Racięckl Ma.rlan ... 

Sj.korski, Tadeusz 'Troszkle- uczącej się młodzieży, Stanie 

zmuszone będą spędzić w wicz, l\ladysław Twardowski, się to wówczas możliwe, jeże-
mieśefe, zorganizowana. zosta- li 
nie dorocznym zwyczajem Zygmunt Maloszczyk, Kazi- na. wszystkich boisk~cb w 

tzw. akcja otwartych boi•k. mierz Twardowski, Józef El- oznaczonych godzinach prze. 

Objęta jest ni„ młodzież w ke, Antoni Lindner, Tadeusz bywać będą instruktorzy I 

"' Stawski, Aleksander Tarczyn- w::vchowawcy · oraz będzie 

wieku od 9 do 14 la.t. Akcja ski, Bronisław Wcislowski, Jan sprzęt sportowY. Na. instrukto­

etwartych boisk rozpoczyna Jasiniak, Józef Ciupfóskl f rów należy wYznaczyó ludzi, 

llę Już od dn. 1 lipca. Będzie Marian Gniewasrewskl , którzy znają dobrze swoJ 

Wyścig DWM 

Królak dotrzjmał słowa 
Krolak dotrzymał &łorwa I na bleźnl powai;nie dystansdo 

wygrał 4 etap DWM, a jego zwycięZiCy, ale V!Yl>rzedzić 

drużyna odrobiła 1 minutę i Królaka nie z.dołał. Sz.ostek i 

3 sek:u.ndy straty wobec zespo- . Swierszcz 2l!laleźli się także w 

łu CRZZ, Zmiana nastąpila pierwszych szeregach, Był tam 

na stanowisku leadera: no- również rewelacyjny Włók­

wYffi przodownikiem został niarz Zbigniew GłcJwaty oraz 

Klabiński, Dwa defekty po- 17-letni gdańszczanin Gronau. 
zbawiły Hadasika pierwszego 
miejsca. Slązak przyszedł na Dobra jazda Włókniany da­

metę bez mała 7 minut po ła im w efekcie 5 miejsce w 
zwycięzcy i wskutek tego '.tlasyfi'kacji zespqłowej, co 

spadł na 7 miejsce w ogólnej Jak dotąd jest największym 
klasyfikacji. sukcesem tego l'a'zeszen ia. 

Tych kilka wydarzeń 9~ Po 4 etapach łodzian ie zaj-

rzyło z 4 etapu naJdekawsrz.y, mują następujące m1e;tca: 
· k d d ,._.; Swstek 12, Preczyński 14, 
Ja otą ' '"„izod walki. Jej Skąps.ki 20, Jankowski 27 i 
bohaterami ponownie byli . 
młodzi kolarze. Przez 80 z Sw1erszcz 39. 

górą kilometrów Preczyński i lr----..---------
Pancek ze Sparty oraz Czar- K k 
necki i Wożniak uciekali przed ocer a 
drugą grupą, uzyskawszy spo-
ro przewagi. Ten kwartet 
od.parł s.zereg ciężkich ataków zwycięża 
pary przyjaciół Królak - ł..a· 

sak, ale gdy Sl'l:turm przyp~- w Henley 
cila cala grupa czołowa, ucie-
kinierzy musieli skapitulo­
wać. 

Na 64 km defekt opony od­
rzucił z C'Zołówki Hadasika. 
Zos.tał mu do i>omocy ofiarny 
Kowalski, ale parę chwil póź­
niej &am przebił dętkę i Ha­
das!k zdany był na własne 

W płuwsrrm dniu mledlJflorodowych 

regat wloilarsklch w Henley odbyły 114 

ellmlnocjo w JedJ11koch. Reprezentant 

Polski Koc•rłco wyeliminował Angliko 

Fox, kwaliłikuJqc 114 tym samym do 

dalszej wałki. Kocerłca wygrał 1 Angll· 

klem o 2 długości, uiys~ujqc I :45,0. 

Jest to drugie rwyclęłtwo Koce!\! od-

tylko siły. Zbierał po drodze niesione nad FoHrn. Po ..,. pierwsi, 

partnerów do pościgu, ale byli Polak wygrał z Angilki•rr w łlnai. 

to W więks.zości już zmęczeni lgnysk OlimplJ1klch w Helllnkaeh, kl• 

lub tak słabi kolarze, że Ha- dy to Kocerka zdobył brąroWJ medal, 

dasik wytracał w ich towa- a Fox iaJql ezwcn1e mleisce, 

rzystwie tempo I coraz bar-

„fach", bo w sporcie zasada 
jest następująca: Chcąc kogoś 
uczyć, trzeba .samemu duło 

omieć. 

Nleslusznte postąpili orga­
nizatorzy pomijając tak po­
pularną dyscyplinę sportu, ja­

ką jest wśród młodzieży tenis 
ziemny. Łódź w tej gałęzi 

sportu jest „kopciuszkiem" I 
pozostanie nim tak długo do­
póki nie wychowamy naryb­
ku. Należałoby więc program 
uzupełnló, a korty w parku 
Poniatowskiego wykorzystać 

na przeprowadzanie trenin­
gów. 

I na koniec kilka Słów p<MJ 
adresem rodziców. W imieniu 
wszystkich dzieci, które pra.­
gną zażyć wypoczynku w o­
kresie wakacyjnym na boisku, 
prosimy was o jak najprzy­
chylniejsze ustosunkowanie sie 
do tej akcji. Sport - to zdro­
wie. Zglaszajcie więc swoje 
dzlellf do kierowników po­
szczególnych boisk. 

Za przykla.dem Łodzi powin­
ny pójść I większe miasta woj. 
łódzkiego jak: Piotrków. Pa­
bianice, Tomaszów. 7.gie„ 
itd„ organizując u siebie ak­
cję otwartych boisk, 

ST. 

Belgradzki 
Parlyzant 

gra w Moskwie 
Z Belgradu do Moskwy 

wyjechała jugosłowiańska 

drużyna pilkarska Party­
zant. Piłkarze jugosłowia6-

scy rozegrają w Związku 
Radzieckim kilka spotkań z 
drużynami ZSRR. 

dziej oddalał się od pierwsze­
go oddziału. A gdy jeszcze raz 
musiał zsiąść z roweru dla 
dokonania zmiany drugiej gu­
my, sizanse leadera spadły do 

Zając znów· najlepszy 
zera. 

W czołówce przez długi czas 
jechało więc 22 kolany, wśród 
nich 4 łodzi an: Preczyński, 

Szostek, Swierszcz i Skąpski. 

Jak wiadomo, Skąp!ilki jest 
s.printerem i po raz pierwszy 
jedzie w w ieloetapowym wy­
ścigu srzosowym. Znając jego 
szybkość na finiszu, oczekiwa­
liśmy grubej niespodzianki. 
Nie doszło jednak do niej, bo­
wiem Włókn iarz kilkaset 
merów przed metą przewrócił 
się a jego rywale uC:ekli. Pe­
ch~wo skończył et&p także 
Wilczew&ki , któremu na·j~ierw 

zdefektowała przerzutka l 
musiał zmienić rower, a w 
chwili gdy dochodzi! już czo­
łówkę przewrócił eię. Na sta­
dion pierwszy wjechał Królak 
z przewagą dwudziestu paru 
metrów. Na czele pogoni za­
ciekle ścigaj ącej Staszka, pę­
dził Prec-lyński. Zmniejsri:ył on 

!użel e iużel i.użel 
Dził, o godz. 17.30, no stadionie 

GWKS, roiegrany to1tanie meci: tułlo­

"' pomiędzw pierws1oliqowrm CWKS 

Warszowa a Sportq tódi. 

na helenowskim torze 
Wczorajsze zawody na torze 

helenowskim rozegrane zosta­
ły o godz. 19 przy świetle e­
lektrycznym. Ma to pewlen 
efekt dodatni, gdyż wzrasta 
stopień emocjonalny, ale z 
drugiej jednak strony objaw 
Jest ujemny, bowiem zawody 

sek. W finale zajął on pierw­
sze miejsce z czasem 12,6 sek. 
przed Bekiem i Grundmanem. 
Wyścig na cztery ok.rążenia 

toru 1tygral Mąkowski w cza­
sie 2.00,8 min. Bieg na pięć o­
krążeń toru z dwóch startów 
wygrał Czabajski 2.40 mm, 

przeciągają s-ię do późnych go- t-
1
----------......;.-­

dzin wieczornych. T<>też zna­
czna część publiczności już w 
trakcie imprezy opuszczała 

stadion Sparty. Naszym ~­
mem zawody przy świetle e­
lektrycznym mogą być z po­
wodzeniem przeprowadz>.1.ne 
jesienią, kiedy dnie są znacz­
nie krótsze. 

Okres. w którym Kubczak 
święcił triumfy minął już bez­
powrotnie. Swletny ongiś za­
wodn ik musi obecnie coraz 
częściej kapitulować przed u­
talentowaną młodzieżą. We 
wczorajszym wyścigu sprin­
terski{n. pomimo ambitnej 
jazdy, Kubczak nie odegrał ża­
dnej roli. O wiele lepiej spi­
sał się drugi weteran - Be-k , 
który w bezpośrecl niej wa lee 
finałowej z Zai11cem i Grund­
manem pot.rafii wywalczyć 

drugie miejsce. 

Zegnamy piłkarzy 
na wiecz.orze humoru 

i piosenki 
.:r-p rzed· wyjazdem na letni 

obóz - piłkarzy W!ók· 
niarza pożegnają lódzcy kibi­
ce na atrak.cyjne1 lmprezte 
sportowo - artystyczne1, która 
odbędzie się w po11ted2ia!ek, 
4 lipca. na .•tadioni e hokejo­
wym przy a!. Unii 2, o godz 
18 

• Flausze belgijskie· 
• Jedwabie francuskie 
• Zegarki szwajcarskie 

w PDT NA ZDJĘCIU: Izydor Ka.mtniarz za1ęty PTZ'U reguwwa-

niu urządzeń piecowych. 

Powszechny Dom Towarowy 
przy ul Piotrkowskiej 60-62 
otrzymał w ostatnich dnia<ji. 
s.zereg atrakcyjnych artyku­
łów. 

Jeżeli z takiego materiału 

zostanie założona instalacja, 
to nic dziwnego, że w tydzień 
luh dwa po wykonaniu roboty 
gospodynie żądają poprawek. 
Dobrze jeśli monterom uda się 
od razu znaleźć przyczynę zła. 
Gorzej, gdy w poszukiwaniu 
ukrytej wady trzeba rozwalać 

Pod adresem samych wyko­
nawców, tj. Miej&kiego Przed­
siębiorstwa Instal{lcyjnego i 
Zjednoczenia· Instalacji Sani­
tarnych, wysunięto równ tez 
żądanie, by dokładniej niż do­
tąd sprawdz.ali otrzymane u­
rządzenia lns.talacyjne i bez­
względnie odrzu<:ali wybrako-
wane. 

W. S. 

Gdy rano lub wieczorem za­
palamy piecyk gazowy, nie za-
stanawiamy się nigdy nad 

tym, ile wysiłku i ofiarności 

wykazać mu.szą pracownicy 
gazowni, by w mieszkaniach 
naszych świecił nie!=)rzerwa­
nyrn płomieniem niebieski 
krążek gazu. 

ców gazowniczych, uzyskując 
w ten sposób 250 tys. złotych 
o.szczędnoścL 

Chociaż w Zakładach Ga­
zownict Okręgu ŁódzKiego 

tow. I. Kaminiarz pracuje od 
1948 roku, i;wą ofiarną I su­
mienną pracą zdobył on sobie 
w przeciągu krótkiego czasu 
zaufanie całej załogi zakładu. 

W dziale z materiałami weł­
niany:ni i jedwabnym; znajdu­
ją się w sprzedaży flausze bel­
gijskie w kolorach: szafiro- f 

wym, cynamonowym, beżo­

lłym (ciemny i jasny odcień) 

W alka z chuligaństwem 
- tematem sesji DRR-Staromiejska Jednym z ~eh, którym za­

wdzięczamy, że o każdej porze 
dnia i nocy korzystać możemy 
z urządzeń gazowniczych, jest 
Izydor Kaminiarz - brygadzi­
sta piecoW,,. Wraz ze swą 14-
osobową brygadą reguluje on 
pracę pieców, w których wy­
twarz_any jest gaz, czuwa nad 
właściwą konserwacją urzą­
dzeń piecowych, dogląda czy 
praca w piecowni przebiega 
bez awarii 

W wyniku uznania <>dz.na,. 

czony został w 1951 roku BTI\• 
zowym Krzyżem Zasługi, a w 
dniu 1 maja br. otrzymał od• 
znakę przodownik.a pracy. 

i koralowym w cenie 520 zŁ 

za metr" oraz jedwabie francu­
skie w żywych, wzorzystych 
kolorach w cenie od 160 do 
220 zł. 

Francuskie adaptery, 32-ba­
sowe akordeony czeskie otrzy­
mać można w dziale elektro­
technicznym. Są tu także w 
sprzedaży s.zwaj carskie zegar­
ki damskie i męskie w cenie 
od 1.200 do 3.000 zł. 

Do PDT nadszedł również 

transport krajowych maszyn 

do szycia typu „San" (1.920 zł) 

i typu „Łucznik" (2.980 zł). 

Oddanie radom narodowym 

nadzoru nad działalnością MO, 

to dowód okrzepnięcia l siły 

naszej władzy ludowej, f;o 

wzmożenie kontroli społecznej 

nad ładem i porządkiem pu­

blicznym. 

Ostatnio sesja DRN Staro­
miejska po.święcona była właś­
nie omówieniu tego zagadnie­
nia. Tym bardziej, że w dziel­
nicy tej, ze względu na przed­
wojenne tradycje chuligań­

skie, walka z przestępczością 
jest stosunkowo trudna. Oto 
w samym tylko okresie od 1 
lipca 1954 r. do 1 maja br. or-

' ' 

gana MO przyjęły 466 mel­
dunków o kradzieży i sporzą­
dziły 2.265 doniesień n.a awan­
turników i pijaków. 

W · dz1eln~y staromiejsk:!ej 
Istnieje kilka punktów chęt­
nie odwiedzany-eh przez chuli­
ganów, jak np. miejsce obok 
kina „Pionier", Park Staro­
miejski, okolice Tamk[ i By­
strzyckiej oraz okolice lasu ła­
giewni<Jkiego. Przy ul. Harna­
ma na skraju P.airku Staromi.ej­
skiego istnieje nie wy1tończo­
ny od kilku łat budynek, w 
którym w 1limne lub deszcro-
we dni zbierają się całe gro­

mady chuliganów. 

Dzięki ofiarnej pracy bryga­
dzi.sty Kaminiarza, jego zabie­
gom konserwacyjnym, udało 

się przedłużyć żywotność pie· 

Obok odpowledz.ialnej pl'aq' 

zawodowej, tow. Izydor Kaml­
niarz znajduje czas n.a praq 
.społeczną. Kilkakrotnie •vy• 
bierany był do rady zakłado­
wej. Brał także czynny udział 
w przygoiowaniach do konfe­
rencji partyjno-ekonomicznej, 
jaka niedawno odbył.a &ię na 
teren ie zakładu, 

Zapisz się na kurs 
• 

W łódzkich parkach 

Dzielnicowa Komenda MO 
utworzyła specjalną grupę, 

która patroluje systematycz­
nie miejsca najehętniej_ od-

samołolott;y LP ~ 
Zorz~ Wo!~ I.n w looltl, 1111 

P'1otrlc0Wł\co ł7, pny]muje ICJi"l•y • 
kul'I lotniay samolotowy, tltotzMOW~ 
Kandydaci no kurs muuq od-lodoł 
nostępujqeym wonsnkonł: f'OCP"lik 193d1 

ukońcronyełt minimum 10 kła1 nkot, 
ogólnokntaleqcej lub 1rkola rów"°" 
rzędna, dobry at<m J.drnw:o 

Pogoda dopisuje, warto więc skorzystać ze slońca t opa­

lić się na brąz. Ale czy wypada czynić to takim kosztem? 

Szanujmy nasze parki i znajdujące się w nich urządze-

nia, a między innymi ławki. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Ob•. Stollng<Od• !1) 

- godz. 19 - „Współwinnł", 

MUZ'fCZNV (P;otrl<aws<o 243) - goft. 
19,15 - „Tojemnic:a Dadolo", 

IM. ST. JARACZA (St lo•acia 17\ -
- godi. 19 - „Krałowiocy ł G6ro­
le". 
PorG.Stałe teatry nieczynne. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wior-l<owskłego M) 

- ctynne codziennie op1óa ponl„ 

dzlalków od godz. 9 do 1'. W nt„ 
dziele od god1. 10 do 16 ł w ...,..... 
Id oó godz. 14 do 20, 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY cawA (Pk>łt­

kowsko 102) - wystowo wiosennych 
proc członków Zwlqrku Polskich Ar­
tystów Plastyków okręgu łódzkiego, 

czynna codziennie od godz. 10 do 18, 

* :to " 
W solach Muzeum Sttuk1, ul. Wl41C"­
kowsklego 36 - wystawa pn. „Rewo­
łucJo 1905 roku w lo<h:I I okręgu'". 

Wystawa czynna od godz. 9 do 15. 

* :to " 
O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Slenlc!ewlao) - wystawo pn. 
•• Dorobek noukowcó·N łódzk i ch w 
okresie minionego dr1 ełięciolecio". 

Wystawo czynna coch: ieon le c.prócz 

ooniedziollców od godz 11 do 1P. 

* :{o " 
Dzlł. o godz. 18, w. soli OSrodko 
Propoqondy Sztuki (po't Slenkiewl„ 
czo) prof. Wando Nowokowsko W'f" 

głosi odczyt pt. ,,Sztuko". 

KINA 
BAlTYK (No.,.utowicto 20) - „lo·tarnto 

morsico" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program fil­

mów dokumentalnych I kulruralno-­
oSwiotowych : - „Wstechtwiqtkowo 

..vystowo malarstwo • raiby", „Bro• 

C: IO U" - godt. 18, 19.~ 

Program dlo nol"1łodnych! - •• Cu­
downy dtwonec:zek". „leśny !ton· 
cert", .• Farbowany lis'". „Jeleń I 

wilk0 
- goch. 16. 17. 

MtODA GWARDIA (Ziofono 21 - „Po­
kolen ie„ - godt. 16, ia. ~. 

PRlEDWIOSNlf (teromslclego 76) -

„Wesołe owiotdv"' - aodt. 18. a>. 
ł MAJA (KIHńsklego 178) - „S1wed%1ca 

iapao11<a" - godr. 17, 19. 

REKORD CKa11sr.ew~klego 2) - „Kafł• 
M" - Qodt. 17. 19. 

ROMA (Kollszowsklego 84) - .l'l~o\ 

łoJgl" - godi. 18, ~. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - 1.Skorby ~ 
tana'" - god? 18.30. 

SWIT (Baluc'<I Rynek) - .Wesole ro­
wody" - goclr . 18, 20. 

STYLOWY {K i l i ńskiego 123) - .,Cyrkcwr 
cyu - godz. 18. 20. 

TATRY (Sienkiew'ao o!O) - „l(owtamlo 

przy główneł ulicy" - godz.. 16. 11. 
3:), 

WOLNOSe (PnybyS?~kltąo 16') -
„Maolovia" - godt. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

WLOKNIAR? (Próehmka 1d) - .Urok 
ltOłMIO'" - godz. 16, 18, 20. 

WISU (Tuwima 1) - • Nieorane po­
le" - godi, 16, 18, :ao. 

ZACHĘTA (Waryńskiego 26) - .Noe w 
Wenecji" - godz. 1!, :IO. 

DWORCOWE (~w..,.,ec Kolisk!) : 
„Słowna mone , „Wyspo Jona.SO , 
„Jak kotek 1ow;1 l'(by" - godt. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Prog·em 1kładony. 
STUDl6 (Byslrzycka Hl) - „Oygnitoll 

no tratwie" - godz. 17, 19. 

Dyżury aptek 
Dz:ls!ejsz•J nocy dyiurujq następujq­

ce Ctptekl ~ Limanowskiego 37. Piotrkow­

ska 25. log iewnieko 120, Piotrkowska 
Y17, Narutowicz.o 42, Kopemiko 26, Ar­
mff C:•rwo-nej a. Srebriyrisko 67, al. 

Kościuszki 48. 

DV:tURV SZPITALI 

ChlNr?la: dzll colq dobę dyiuruJ• 
Stpitol im. N, Bo,ńiddego, ul, Kopciń~ 

skfogo 22. · 
Interna: dz. I ł cołq dobę dyiuruje 

Szpital im. dr Sterlinga. ul. Sterlin­
ga 1.3, 
O~iur połołnłcto·ginekofogic1nr: od 

godz. a do 20 dyiuruje Srpitol im. dr 
Modurowł eza, ul. Kn:ernieniecko 5, od 

godt. aJ do a dyżuruje Szp·tol im. Cu­
r i e-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowsk i eJ 

15, 

wiedzane przez. chu~anów. Z „..,„„,..,,„,, __ 
I 

organ.ami MO współpracuje 1 

również ORMO, Nie jest to 1 

jednak wystarcza,jące. Walka z 1 

chuligaństwem, jako pl.agą 

społeczną, winna być prowa­
dzona aż do skutku przez ca-

Umagal ... • le społeczeństwo. Szczególne 
pole do dział.ani.a mają tu taj 

komitety blokowe, które po­
przez organl7.'0wanle życia kul­
turalno - oświatowego i spor­
towego mogą odciągnąć mło­

dzież od wałęsania się i łobu-

• KONKURS 
„ ........... ""'"'"'"' ...................... 

Na kv"l• somoloW.wm uc:rfftnlą 

malq •a1)eWni<>nq op/•k4 łekorskq, WI" 
tywienie, iokwot.rOWM:e I vmundul&ł 

wonie, Kurs trwa I miesięcy. Podon.le 
wrot z łycforysem, odpisem metryłlł 

urodz.enra, odpisem ł:wioCectwo n1cołe 

nego I 1 fotogroflq, naleiy 1kłodoi ff 
ZW LI'%, ul. Piotrkowsko 97, w 1om1ir.. 
do dnia S lipca ,955 r.o: 

zowania. Niezależnie od tego 
komitety blokowe powinny 
współpracować z MO w zakre­
sie kontrolowania dzielµicy, u­
trzymywać kont.akt z komite­
tami rodzicielskimi w stlco­
łaeh, z organizacjami młodzie­
żowym.i itp. 

Ważne dla kandydat6w 

Komunikat 

Prez. RN m. łodzi 
Wydll'l..i Kulłuty PRN m: todd ..,.. 

si oraoni1atorów: lmpre1 mct1owyth na 
terenie lodzi (irnprer:y w porit.och I NI 
placach) o upnednłe u1gadnlanie da" 

I miejsc• erai: Pl'O§ramu orgonltowa­
nel lmpreą 1 Wydtiałem Kultury. 

Wyiazd na kolonie 
„Polonii zagranicrnej" 

4 lipca 
Wydrlał Oświaty Prer. Rody N­

wej "'· lod1i 1owiodomi• ioinł•tffO­

wanych recbic6w, ł• WJJClld d1iewuy­
nek na łl:el6nie „Pofonii 109ranlc1nej" 

.-db~d1ie si• dnia • lipca 1'5S r.., o 
godz. 20..U z Dw•rca ~ollsklege. 

ZbiOrłut wyznacza 1iit • godtinle 
,9.30 tte Dworcu Kołi1•im puy kasie 

bll.tów p°""'lejsklch, 

Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 
R"'<torał WloczoroweJ S•kofy łnl:ynier. 

skiej w lodzi podoje do wiadomości 

kandydatów na I rok 1\udlów, le M~ 
nisterstwo Stkolnictwa Wviuego prre-­
widuje w roku 195S...56 (tj. od 1 wrze• 
śnio br.) wprowadzenie w wlecz:oro­

wyc:h srkołoc:h lniy,,.ierskleh Jednolitego 
6--l&tn lego systemu studi6'.- na pozio­
mie magisterskim. 

Ostateczne decyz:J• w te) sprowl& 
mogą za.po.i~ w późnle}sl.ym terminie 
wakacyjnym, jednak kanciydaci Wie* 

ezorowej Srkoły [nłyn-le-rs~lej, zokwetłl• 

fikowcnl do egzaminu Włitępnego, mu­

szą być przygotowani. ie fOCl.nlłi: ich 

będzie stud1owoł steść lot. 

Równoct.•śnie rektorat komunl\cu)e, ł• 

w nowym 1ystemie studiów przewidtla­
ne je.sł zmniejszente obe:Qieon lo tygo<f„ 

niowego studenta, które nie moie 
pn:eokroaoć 18 god1Jn tygodniowo, o 

Uwaga, tłumacze 
Zowlodamia sf11, ie w Zortqdzole 

tódi:ki m ZMP. ul. Piotrl<owska '26'2, po-­

kój nr 38 dla tłtJmaay wytypowcnyc:łl 

na V Festiwał Mtodzleży i Stud~ntów, 
tnajduJq się komprety nC'>Wych materia.. 

łów nkoleniowyeh. ZainttJresowolll mo-­

gq odbierać komplety codtie-nnie od 
godz. 1' do 1a (z wyjqtlciem 1 I 2 Iii>" 
ca). 

no semestrodt storsrycłl 16 godzłft .,. 
goćniowo, 

lnformocjl udt.1eta. sałr:retorlot WS!ł 

tódi, ul. Cterwona J, tef, f0J.07. 

i kandydatów 
na I rok studiów 
Akademii Medyczne; 

Akodemio Medyczna w lod:d XO' 
wladomia, ie egIC1.mlny w1t~pne na I 
ro.le studi6w W'f[h:iału lekorskiego, Od• 
diiału Stomotołoglc:znego I Wydtlof" 

Farmaceutyanego odbędQ si" % tn:edt 
prz:edmiotów, tj.: pi5emray z fi~ 
ustny i: chemii i no-u\d o Konstytucji. 

Egzami~ pisemny z l•zylu odbędrłe 

się dla wszystkich kondvdetów dnia 6 
sierpn•'o br .• poz.ostałe eqz.ominy ustne 
odbędq się w t•rmlnie do Ordo 20 

sler~nio 195'5 r. 
Do wuystkich kondydot6w, lrtórrt 

ublegajq się o pr%yjęcle no wvi•I wy­

in!.;;nlone kierunki studi6w, zostonq wy. 

słone Indywidualne zow1odomienio • 
dopuslczeniu Ich do egz.c:nnlnów wst.,.. 

nych t podaniem dokładnego od resu I 
godziny, gdtil' odbędą s:ę egzomlnt• 

Ka,ndydoei spoto te-renu lodt.1 oJ.nya 

mo)q zakwaterowanie- odpłatne w Do­
mach Studenddc:h no oiues eg::amłn6w 
w.tępoych. 

Praeowniey pCMzufdwani Wysoko kwallflkowa.nego spawacza oraz łlo• 

sa.rza narzędziowca, na stanowtsko brygadz!• 

sty przyjmą oatycbmlast Pabianickie 2'Jłkła• 

dy Metalowe, Pabianice. uL M. N1JWotkł 7 /9. 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 1472 

lnłyłłlera • mechanika lub łeehn.·mecbant• 

ka z praktyki! na .tanow!sko 1lówne10 me­

chanika zatrudnią natydlmiast Kudowskie 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. Han· 

kl Sawickiej w Kudowie - Zdroju. Ponadto 

zatrudnią równlet wykwaliftkowaneco WT­

tapl- tell- Mieszkanie Zll'Pewtlion~. Re­

r!ektancl mogą się zgłasza~ bezpośrf!dn!o 

względnie drogą lilrtowną • jednoezemym 

przedłoteniem tyclorysów 1 oadm.ie:nlenlem 

PoPrzednlcb mie1sc pracy. 1413-K 

ZO robotników lub robotnlo rolnych stałych 

I sezonowych przyjmie do prac polowych na 

dogodnych warunkach (mieszkanie. deputaty, 

stołówka t In. świadC2enla) dyrekcja Zespolu 

PGR Borek Strzell6sJd, pow. Strzelin, woJ. 

Wroclaw, s&. kolejowa Boreczek - lub do,. 

jatti z Wrocławte autobusem. RefiektuJemY 

wyłącznie ca dobre siły. 14'13 

W barwach CWKS wyttQplq m. In.a 

B..ike, ~ahet I b. 1owedni~ Sporty -

Sumiilskl, 

Zając jeszcze raz udowod­
nił, że jest w tej chwili na­
nym najlepszym sprint.erem. 
W biegu półfinałowym uzyskał 
on najle,Pszy czas dnia 12.2 

Wywiady z lig01vra mi prze­
prowadzą: W! Walter. Lena 
Wilczyńska I inn1 Konferan­
.~Jerkę prowadzić bedzie red 
L. Szu.mlewski„ 1'rPlH?r W! 
Król opowie o ta3nikach tre­
ningu. mistrzowskiego zespo· 
lu 

MUZA (Pobion iclco 173) - „OPoWleść 

otlortycko" - godz . 'łl 20. 
Ważne telefony 

Przewl;faczkl. obch1pczkl, prz~dtd obrączko­

we, prządki na wrzecięnnice cienkie. poma­
gaczki obrączkowe. uczennice obrączkowe. 
Oll'Zennlce rui przędzalnię średnioprzędną. 

uczennice na przędzalnię od-padkową (w w ie­

ku ponad lat 181 orąz pracowników do straży 
przemysłowej I pożarnej w nowej przedzalnl 
zatrudni- natychrnioast Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego Im. Armil Ludowe! w ł:.odzi. 

ul. Pabianicka 184 7186. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny zakładów. 1436 

Kotoniarzy, cewiaczki. ślusarzy, trezer6w, 

stola.l'Z)', pomoo łlusarsk11 I mężczyzn do 

1tra.i;y przemysloweJ I p-pożame,1 zatrudni11 

natychmiast Zakłady Przemysłu Pońcwsznl• 

czego im. !>łk . Wacława Jurczaka w Łodzi, 

ul Sienkiewi= nr 65 Zgłoszenia przyjmuje 

dział kadr w godz:. od li do 13. 1447• Zespól łódtłd po)edzl• na czele 1'• 
Stwendrow•ddm, Kralr.owiakłem I Staw. 

ck im. 

Przedsprzedaż biletów w 
MOI. Piotrkowska W4a I w 
„Orbisie". Piotrkowska 65. 

"OK(>J (l<ol imlerzo 6) - uGod~I"' 

,..odz iei" - godz. 18. 20 
POLONIA (Piotrkowsko 67) - •• N~ 

tchnienie" - godz. 16. 18, 20, 

Strat l'olama - ł 
Pogotowie ltotunkowe - 254-14 
Miejsko Komendo MO - 253-łl 

Mlei•kl Oirodek lnłormacJ1 - 15'"1S. 

L ftedogule kolegtum, Redaktor nocrelt'llf przylmuje eodrtennle w gOdz. 12-14, sekreto~ odpowledt1olny w 9od1. 10-12. fetelon'r cenltoto telet 20~ (łqcty 1e .-aydk1rnl dilołomi); recfll'łctOł naci . 216-H, roste\)00 red. f'łoa:. !'16·22, s•ktelal"l odpow. ł'l•-05, d?łol pcrrtyjnJ Z16-i9, dVoł tcore1p0r'ldent6w, ftlt6w ł ln~JI 119-4łil 
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